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f r d j & o t s f c e n f c  A u s t r y i *

Wśród bardzo nierortunnyeŁ okoliczności ob­
chodzi sędziwy monarcha Aussro - W ęgier jubi- 
Jensi sześćdziesięcioletnich swoich rząuów. Sy­
tuacja  zagraniczna zarówno, jak wewnętrzna, 
j e s t  w p r o s t  g r o ź n a .  Każda z nich wystar­
cza do wytworzenia pewnej sumy niebezpieczeń­
stwa, w jakiem znalazło się państwo; obie, ra­
zem wzięte, zwiększają ogólne naprężenie, gro­
żące katastrofą. i

W  sprawie aneksyi Bośni i Hei cegowiny zna­
lazła się Austrya w położeniu niesłychanie trn- 
dnem, z którego właściwie nie ma dzisiaj wyj­
ścia odpowiadającego honorowi państwa i jego 
interesom. Jedyne wyjście nazywa się w o j n ą ,  
k iy je  ona jednak tyle, - dzisiaj nieobliczalnych 
konsekwency.i, że Austrya musi wszelkich do­
kładać sił, aby nie wywoływać złowrogiego wi­
dma, a równocześnie na wszelkie ewentualności 
czynić przygotowania. Bo gdyby rozchodziło się 
o rozegranie wojny z Serbią i Czarnogórą, to 
nie byłoby powodu do rozpaczy; dwóch zdań 
być nie może, że Anstro-Węgry sprostałyby za­
daniu, niezbyt zresztą, trudnemu. Ale pod jednym 
warunkiem. A  tym warunkiem jest, aby inne 
państwa w tym konflikcie zachowały wobec 
.Austryi „zyczliwą neutralność’*. Niestety na ta­
ką neutralność mocarstw europejskich Austrya 
ńietyluo w tej chwili nie może liczyć, lecz prze­
ciwnie ma wszelkie powody do poważnych obaw, 
że pierwsze strzały na Bałkanach wywołać mo­
gą nawałę komplikacyj międzypaństwowych, któ­
rych parcia Austrya, przy obecnej konstruKcyi 
swoich wewnętrznych stosunitów, mogłaby nie 
wytrzymać.

Pokazuje się obecnie, że aneksya Bośni i Her­
cegowiny, pod względem dyplomatycznym, n ie  
b y ł a  w c a l e  p r z y g o t o w a n ą .  Jestto prze­
rażającą, dla obu części monarchii, niespodzian­
ką. Przypuszczano powszechnie, że dla aneksyi 
okupowanych krajów zyskała Austrya w pier­
wszym izędzie aprobatę o b u  p a ń s t w  s p r z y ­
m i e r z o n y c h .  Tymczasem tej aprobaty ani 
Niemcy, ani Włochy, dotąd w stanowczej for­
mie nie wypow iedziały, a więc widocznie w tej 
sprawie ż a d n y c h  n i e  w z i ę ł y  z o b o w i ą ­
zań.

Rzecz wyglądałaby dzisiaj zupełnie inaczej, 
gdyby tró'przymierze stanęło jawnie i zdecydo­
wanie po strome aneksyi. Gdy tak się jeunak 
me stało, to Austrya me może, z tytułu trój- 
pizymi* rza, żadnej w tej sprawie do swoich 
sprzymierzeńców mieć pretensyi już z tego po- 
woau, że ewentualne naruszenie granic Bośni i 
Hercegowiny przez Serbię lub Czarnogórę, w 
myśl traktatu sprzymierzonych, n ie  j e s t  n a ­
r u s z e n i e m  g r a n i c  l u s t r y  i. zważy wszy, 
że kraje te, w chwik zawierama sojuszu z Niem­
cami i Włochami, nie były integralną częścią 
Austryo-)Vęgier, lecz tylko w zarząd im były 
oddane, W tej chwili zaś państwa traktatowe 
nic zatwieidziły jeszcze aneksyi Bośni i Her­
cegowiny.

Inne zaś państwa, poza trójprzy mierzem sto 
jące, zajęiy stanowisko dla Austru-Węgier 
w p o § t  i i c ż y c z l i w e .  W ytworzyła się kom­
binacja A n g l i i ,  F r a n c y  i i R o s y  i, popie 
rająca jawnie wrogą dla Austryi akcyę komi­
tetów mtodotnreckich, która prowadzi na wła­
sną rękę znakomicie zorganizowaną a k c y ę  
b o j k o t u w ą  i wywiera oczywiście wpływ 
bardzo stanowczy na sułtana i wielkiego we­
zyra. Nawet Francya, mająca sprzeczne z An­
glią interesa na wschodzie, o d m ó w i ł a  swego 
pośrednictwa u iządu tureckiego w sprawie 
bojkotowania proweniencji austryackiej. H an - 

, de i  i p r z e m y s ł  a n s t r y a c k i  poniósł już 
Jo tej chwili z powodu bojkotu o l b r z y m i e  
s l i  a ty , —  a jeśli bojkot potrwa dalej, co 
zdaje się rzeczą niemal pewną, straty te wy­
wołać mogą m a s o w e  u p a d ł o ś c i .

To dopiero część materyalDycł. szkód, ponie­
sionych przez Austro-Węgry, z powodu nie 
zręczności ich dyplomacyi. Przyłączają się do 
nicli s t r a t y  n a  g i e ł d z i e, wystraszonej nie­
pewną, groźną sytuacyą. Deruta walorów au- 
stryackich trwa już od tygodnia i przybiera 
zastraszające rozmiary.

Th  i  mlclsbi u  Kk Kd w ił

rł*oc listopadowa** St. W y s p i a ń s k i e g o .

Nie ma w tej chwili poważnych powodów do 
nadziei, że giełda się usDokoi. Przeciwnie, wiele 
przemawia, za teu, że będa powody do n o w e ­
g o  s p a d k u  k n r s ó w .  Najpierw bowiem zbro­
jenia się Serbii i Czarnogóry p o s t ę p u j ą  c i ą ­
g i  e, a boj Kot rozszerza się w Turcyi nie tylko 
na okręty węgierskie, lecz na prowemencyę i n- 
n y c h  p a ń s t w ,  przywożoną na statkach au- 
stro-węgierskich. W  dodatku wyj izd ambasado­
ra austro-węgierskiego, P a l a v i c i n i e g o ,  z Kon­
stantynopola, rzekomo tylko na krótki urlop, 
o z n a c z o n o  na  d z i e ń  2. g r u d n i a .  Może 
to dać powód bezpośredni do nowego na gieł­
dach popłochn.

Jednem słowem, Austro-Węgry w tej sytua- 
eyi, którą wytworzyły w Europie, -  przez nieo­
patrzne ogłoszenie a n e k s y i  Bośni i Hercego­
winy, są d z i s i a j  z u p e ł n i e  o d o s o b n i o n e .

A  wypadki te zaskoczyły Anstryę w stanie 
w e w n ę t r z n e g o  p r z e s i l e n i a  p o l i t y c z ­
ne  go . Utworzenie urzędniczego gabinetu Bie- 
nerttaa nie zażegnało wcale rozstroju parlamen­
tarnego i nie uspokoiło wzburzenia nmysłów w 
krajach czeskich. Dołączyła się do tego chaosu 
kwestya u n i w e r s y t e t u  w ł o s k i e g o  w A u- 
stryi, wywołująca starcia młodzieży i nowekon- 
trowersye w polityce wewnętrznej.

Na kim, na j ak i em  s t r on n i c  t w i e, na  
k t ó r e j  n a r o d o w o ś c i ,  oprzeć się ma pań 
stwo w chwili kataklizmu na wschodzie? Zna­
czącą odpowiedź dali na to pytanie W s z c c h -  
n i e m c y ,  uchylając się od udziału w uroczy- 
stem posiedzeniu Izby poselskiej, na którem 
wyrażono życzenia cesarzowi z powoda jego 
jubileuszu. A  przecież ci Wszechniemcy taają 
najwięcej zwolenników w krajach korony cze­
skiej, ba, me brak ich w innych także, czysto 
niemieckich krajach anstryackicli.

Najważniejsza dla dyplomacyi austryackiej 
s p r a w a  a n e k s y i  B o ś n i  prawdopodobnie 
n ie  b ę d z i e  w R a d z i e  p a ń s t w a  z a ł a ­

t w i o n a  w t y m  r o k u ,  gdyż nie zgodzoDo się 
Ina traktowanie odnośnej ustawy w drodze na­
głej. Jak to będzie wyglądać wobec zagranicy?

Ani rząd, ani parlament niepewny jutra. Ba, 
niepodobna wytyczyć w tej krytycznej chwili 
programu dla rządu koalicyjnego, jedynie ma­
jącego polityczną w Austryi racyę. Zaniedba­
nia długoletnie mszczą się nieiitościwie na An- 
stryi, wciągniętej w zawrotny wir jej własnej 
polityki bałkańskiej.

Z  trwogą pytają dzisiaj nczestnicy jubileuszu 
cesarskiego w Wiedniu, c o  b ę d z i e  d a l e j ?

1  p o r M n  s ie n M iy o .
(Korespondencja „N. Reformy “).

-  Berlin 28 listopada.
(Ostatni dzień roznraw nad reformą finansową. — Ode­
słanie projektu do komisyt. — Wniosek Koła polskiego 

o zmianę koiistytncyi).

Po siedmiodniowych rozprawach ukończył par­
lament w sobotę pierwsze czytanie projektu r e ­
f o r m y  f i n a n s ó w  R z e s z y .  Z natury rzeczy 
wynikało, że po tak obszernych na ten sam te­
mat obradach, nowych rzeczy powiedzieć nie 
było można, to tez treść przemówień ostatnich 
stanowiły po większej części spory poszczegól- 

i nych stronnictw parlamentarnych w różnych 
Kwestyach, które się wyłuniły w ciągu dotych­
czasowych rozpraw.Przenmyiali posłowie: Er z -  
b e r g e r (centr.Y E  m m e 1 (soc łem.), P r c i s s 
(Alzatczyk), dr. A r e n d t  (stron. Rzeszy) i II i 1- 
p e r t  (baw. związek ziemian).

Tylko pierwszy mówca, centrowiec E  r z- 
b e r g e r ,  zdołał, pomimo dwugodzinnej mowy, 
wywodami swemi zająć większą liczbę posłów, 
co prawda, po większej części centrowców; pod­
czas dalszych nrzemówień sala świeeiła pustka­
mi, Poseł F.rzuerger wyraził wątpliwość, co do 
twierdzenia dra Paaschego, że w komisyi uda się 
wprowadzić poprawki do projektu rządowego; 
w składzie porcelany p. Sydowa bowiem takie 
poczyniono spustoszenia, że trudno będzie coś 
skleić. A  co powie „blok rządowy**, który nie­
bawem święcić będzie pierwszą rocznicę swego 
istuienia? Pokazało sie, że nigdy zdania w bloku

nie były tak rozstrzelone, jak obecnie. Dlaczego 
teraz kanclerz znowu nie grozi dymisyą? Byłby 
to piękny widok, gdyby pp. Norraann, Basser- 
inann i dr Wiemer z trybuny parlamentu znown 
zapewniali, że na przyszłość będą grzecznymi. 
Teraz partye bloKOwe starają s ię o pomoc cen­
trową; ale centrum tej przyjemności im nie spra­
wi W  każdym razie od wsnółpracv w komisyi 
się nie usunie.

Mówca polemizował dalej z wrolnorayśinvmi. 
odpierając zarzut, jakoby centrum wannę było 
coraz zwiększających się d ł u g ó w  w Rzeszy, 
twierdząc, że wJaśnie w czasie, kiedy centrum 
nie było partyą rządową, 'dług' te najwięcej 
rosły i że rządy blokowe do zwiększenia ich 
się przyczyniły. I chociażby parlament uchwalił 
500 milionów nowrych p.odutków, to przv obec­
nym systemie wydatków po pięciu latach trze­
ba będzie nowe uchwmlić podatki. Parlament po­
winien przedewszystkiem wyzyskać swoje pra­
wo budżetowe, prawo uchwalania wyd&tKÓw, ale 
też prawo ostrej kontroli tych wydatków. I tu 
trzeba koniecznie zaprowadzić wielkie oszczęd­
ności...

Mówca wykazywał, jak w budżecie Rzeszy 
cały szereg pozycyj w wydatkach zupełnie iest 
zbyteczny, wspomina o niepotrzebnych wydat­
kach na powstanie w południowo-zachodniej 
AFyce, o z większonycli kosztach reprezentacji 
d!a ministrów ekspedycyi wojennej do Azyi 
wschodniej, mówił o kosztach „ r z ą d z e n i a  w 
p o d r ó ż y * 1, połączonego z wielkimi kosztami po- 
dróżuemi, telegraficznemu o przenoszeniu urzędni­
ków miejsca na miejsce, kosztach urlopów dla urzę­
dników, ogromnych wydatkach na wojsko, wiel­
kich paradach, nadzwyczaj częstych pensyono- 
waniach oficerów zdrowych i zdolnych do dal­
sze; pracy, o wydatkach niepotrzehnych w ma­
rynarce i w koloniach i t. d. Parlament powi­
nien koniecznie o d m ó w i ć  przy obradach nad 
budżetem tego, co uważa za zbyteczne, wtenczas 
powoli przeprowadzi skuteczną reiormę finansów. 
Rzeszy

Przemówienie dr A r e n d t a  odznaczało się 
w przeciwieństwie do inuych, wielkim optymiz­

mem, p. Arendt jest przekonanym, że pomimo 
' wielkiej różnicy zdań w komisyi Drzecieź za­
panuje zgoda i projekt rządowy bedzie uchwa­
lony. Gdyby miał przepaść, nastąpiłoby p r z ę j  
s i l e n i e  b e z  k o ń c a ,  za ̂  ) żadna partra od­
powiedzialność, wziąć by me mogła.

O godzinie kwadrans na czwartą, dystus/a  
się wyczerpała. Po kilkn wzmiankach osobi­
stych, o d e s ł a n o  c a ł y  p r o j e k t  r e f o r m y  
d o  k o m i s y i ,  z ł o ż o n e j  z 28 c z ł o n k ć w .

W  poniedziałek na porządku dziennym par­
lamentu, drugie czytanie noweli do ustawy pro­
cederowej.

P o s i e d z e n i e  K o ł a  p o l s k i e g o  w par­
lamencie, odbędzie się we wtorek dnia 1 gru­
dnia o godzinie 8 wieczorem.

W  przyszłą środę i czwartek ma parlament 
obradować nad wnioskami, dotyczącemi z m i a ­
n y  k o n s t y t u c j i ,  mianowicie co do odpo­
wiedzialności ministrów.

K o ł o  p o l s k i e  zgłosiło następujący wnio­
sek:

„Parlament zechce uchwalić, aby do artykułu 
14 konstytucyi dodano jako ustęp drugi: „Zwo­
łanie parlamentu musi nastąpić, jeżeli j e d n a  
t r z e c i a  parlamentu tego zażąda**. Koło uza­
sadnia wniosek w ten sposób: Rąda związkową 
i parlament są równomiernemi czynnikami po- 
litycznemi w państwie Rada związkowa, musi 
być wedłng konstytucyi. zwołaną na żądanie 
jeanej trzeciej jej członków. Dia parlamentu 
taki przepis nie istueje Zwołanie parlamentu 
zależy od prezesa Rzeszy t. j. c e s a r z a .  Za­
tem parlament, drugi równorzędny czynnik po­
lityczny, nie ma tego samego prawa, jakie ma 
Rada związkowa. Z  zasadniczych powodów, a 
szczególnie ze względu na ostatnie wydarzenia 
w polityce, jest pożądanem, aby w tym Kierun­
ku prawo parlamentu zostało rozszerzone. Do 
tego celu zmierza wniosek Kola polskiego.

Wniosek uzasadni w plenum poseł hi. Mi e l -  
ż y  ńs  k i.

Z s o w r G t f a  n i e d z i e l a .
(Tel „Nuwej Reioiiny").

Starcia w Pradze.
Praga, 30 listopada.

W obec faktu, że mieszkańcy Pragi słasznie 
nwazeją tak zwany „bumel**, urządzany w każdą 
niedzielę przez burszów memiecKich. za ubliże­
nie narodowej godności czeskiej, nikt nie wątpił, 
a najmniej sami Niemcy, że wczorajszy „bnmel" 
musi doprowadzić d o  o b o p ó l n y c h  s t a r ć. 
Cały rozporządzałby kontyngent policyi wyru­
szył na miejsce zagrożone, ż a n d a r m e r y ę  
w z m o c n i o n o  o 500 l u d z i ,  urządzono po­
gotowie wojskowe, ale t« wszystkie środki za­
pobiegawcze nie megły odnieść pożądanego 
skutku.

Już o godzinie 9 rano żandarmerya odcięła 
Przykopy, ale znajdującej się tam publiczności 
nie - usunęła. Na Przykopy przybyli posłowie 
czescy: B a i a ,  K l o f a c z i B n r z i w a l ,  tu­
dzież były poseł B r z e z n o w s k y ,  z* strony 
niemieckiej byli obecni posłowie: B a c h  ma n n ,  
N i t s c h  e, K i e n r r a n n i K a s p e r .  O godz. 10 
wyruszył p o c h ó d  b u r s z ó w  z niemieckiego 
kasyna, a na widok ich rozpoczęły się natycb- 
miast wznosić okrzyki pośród publiczności cze­
skiej, która tłumnie wyruszyła nr ulice koło 
Przykopów i piacu św. Wacława. Żandarmerya 
i polieya z trudem powstrzymywały demonstran­
tów, którzy mimo to p r z e z  k o r d o n  p r z e ­
d z i e r a l i  s i ę  c a  P r z y k o p y .

Koło wieży prochowej ż a n d a r m e r y a  b a ­
g n e t a m i  o d p i e r a ł a  d e m o n s t r a n t ó w ,  
którzy następnie żandarmeryę o b r z u c i l i  k a ­
m i e n i a m i .  Profesorów uniwersytetu niemie­
ckiego Z e y n e b a  i H i p p i c h a  o b i t o .

tymczasem na Przykopach wrzało, ale ogra­
niczano się jeszcze tylko do okrzyków i groże­
nia laskami. Dopiero, gdy czescy studenci w licz­
bie okoła 1.000, dostali się na Przykopy,-przez 
które —  wedle umowy z policyą — mieli tylko 
przejść, p r z y s z ł o  do  s t a r c i a  z b u r s z a ­
m i . — Bójka nin trwała długo, gdyż bursze co­
fnę1! się, a zresztą w chwili, gdy tłum przerw ał 
kordon policyi i żandarmeryi, dyrektor policyi 
K r z i k a w a  wezwał wojsko do oczyszczenia 
Przykopów. —  D w a  b a t a l i o n y  91 p n ł k n  
p i e c h o t y  z b a g n e t a m i  n a c h y l  o n e m i  
p a r ł y  p i  z e ć "  s 0 b ą~łTU b l i c z n o ś ó ,  którą 
wreszcie wojsko wyparło z Przykopów, a na­
stępnie z Plaen św. W a c ła w a .------

Demonstranci następnie pojawiali się w roz­
maitych punktach miasta, między innemi przed 
b u d y n k i e m  n a m i e s t n i c t w a ,  snąd ich 
wyparł, silny oddział policyi —  Na placu Tyla 
o b i t o  k i l k a  n i e m i e c k i c h  s t u d e n t ó w .

W ojsko w śródmieściu pełniło służbę na uli­
cach do godziny kwadrans na 3 popołudniu, a 
a przed budynkami niemieckiemi utrzymywała 
straż żandarmerya, C g ó ł e m  s i ł a  z b r o j n a  
s k ł a d a ł a  s i ę  z 3 b a t a l i o n ó w  p i e c h o ­
ty,  600 p o l i c j a n t ó w  i 800 ż a n d a - m ó w .  
Poseł K 1 o f a c z udał się na czele deputacyi, 
z łona komitetu wykonawczego narodowych so­
cjalistów  czeskich, do wiceburmistrza Pragi, dra 
S t y c h a ,  i żądał, a ż e b y  R a d a  m i e j s k u  
z e r w a ł a  w s z e l k i e  s t o s u n k i  z n a m i e ­
s t n i k i e m  hr.  C o u d e n L o y e m .  Dr S t y c h  
odpowiedział, że przeałoży to żądanie Rudzie 
miejskiej.

P o p o ł u d n i u  b y ł  s p o k ó j  w n i e ś c i e .

Demonstracye Niemców.
P r a g a ,  30 listopada.

W  ciągu dnia wczorajszego odbyły się w 
r o z m a i t y c h  m i a s t a c h  p ó ł n o c n y c h  
C z e c h  zgromadzenia publiczne,^zwołane prze­
ważnie przez burmistrzów, na których wśród 
demonstracyjnych śpiewów „W acht am Rhein** 
uchwalono rezolucje*'..dom igające się p o d z i a ­
ł u  C z e c h  na czeskie i niem eckie i wzywają­
ce rząd, aby jak najenergiczniej wziął w 0bro 
nę Niemców w Pradze.

Każde takie zgi omadzeme kończyło się mniej­
szą lnb większą demonstracyą przeciw Czechom 
Do największych zaburzeń przyszło p-zy tej 
sposobności w Chebie, gdzie tłum wiecowuików, 
w liczbie blisko 4000 głów, n a p a d a ł  p o  ko-

'Wiei ny tradycyi pierwszeństwa w przyswruła­
janiu repertuarowi scen polskich wielkich dzieł 
poetyckich, teatr krakowski spłacił sobotniego 
wieczoru pamięci Wyspiańskiego dług zdawna 
naieżny, Z desek sceny przemówiło do nas całą 
potęgą plastyki słowa i malarskiego o b faz u na­
tchnione dzieło poety apoteozujące jeden z naj­
wznioślejszych momentów dziejowych porozbio- 
rowej Polski Przesunęła się przed oczyma na- 
szemi znowu wielka wizya przeszłości, wielka 
glorya bohaterskiego porywu dc walki o nie­
podległość narodu ujęta w formy dramatyczne 
7 niedoścignionił sjjy j niezrównanym artyzmem 
słowa. W  żadnym może z dzieł scenicznych W y­
spiańskiego lot poetycki i kunszt słowa nie 
sięgnęły tej ’ yżyny, Co w tych dziesięciu obra­
zach, które z kalejdoskopową barwnością wskrze­
siły nam błyskawiczne epizody pamiętnej nocy 
listopadowej.

Z  wielkiego i odpowiedzialnego zadania teatr 
krakowski wywiązał się według naj^pszych 
«fcęci i sił. w ramach sceny, piękność dzieła

przedstawiła się w formie skończonej, plastyka 
teatralna dała figurom dramatu tętno życia, 
purpurą krwi żywej zrumieniła blade twarze 
postaci działających, a ruch sceniczny podniósł 
do ogromu notęgę nastroju, jaki poeta zaklął 
w swe dzieło. Obawy, że „Noc listopadowa** 
ma mniej od :nnych dzieł Wyspiańskiego wa­
runków życia., scenicznego, okazała się nieuza­
sadnioną, Byc może, że powne obrazy i pewne 
szczegóły nierównomiernie przystają do sie­
bie, zwłaszcza te, w których poeta przemawia 
przez usta postaci fantastycznych i mitologicz­
nych, ten wzgląd jednak nie obniża waloru ca­
łości dzieła, a przy umiejętnem ujęciu reżyser- 
skiem, przy skróceniu nadto rozwlekłej sceny 
rozmowy dachów i odrzuceniu kilku mniej 
znaczących scen, zniknąć może zupełnie.

Trudność zadania leży w tem, że w „Nocy 
listopadowej“ stoją obok siebie równorzędnie 
dwa światy: realny i fantastyczny. Skoiarzenie 
tych dwóch czynników w ten sposób, aby się 
wzajemnie dopełniały, rozwiązuje probiera sce- 
niczności „Nocy listopadowej **.

Reżyserya krakowska postawiła obie akcyre 
dramatu na jednym planie. Obok postaci real­
nych stają i przemawiają bogowie greccy i 
rzymscy, zagrzewając do czvnu wzniosią ’ nwo- 
kacyą swroich bohaterów. Można było i może 
nawet odpowiedniejszym było zesunąć tę ode

rwaną akcyę duchów na drugi lub trzeci plan 
oDrazów, przez co akcya realna byłaby wyra­
zistszą i bardziej spoistą. Ostatecznie jest to 
jednak rzeczą indywidualnego poglądu i może 
być wypróbowane w przyszłości drogą sceni­
cznego eksperymentowania.

Tło obrazów było przygotowane z ogiomnym 
nakładem pracy, staranności i kosztów. Zasługa 
dekoratora naszego p. Spiiziara wysuwa się tu 
na plaD pierwszy i zdobywa zasłużone uznanie 
Tak pięknych. J a k  stylowych, tak swojskich i 
miłych dla oka dekoracyj nie widzieliśmy da­
wno. Korytarz szkoły podchorą,żych, widok pa­
łacu łazienkowskiego i pomnika Sobieskiego, 
ruin na wyspie, oraz wnętrza parku, nader po­
mysłowe skonstruowanie sceny teatru Rozmai­
tości w Warszawie wraz z partyą zakulisową, 
były popisowem dziełem pracowni teatralnej. 
Chwalebnem dziełem reżyseryi był natomiast 
zespół scen zbiorowych. Dzięki uprzejmemu 
współudziałowi młodzieży uniwersyteckiej, mo­
gła ona inteligentnie uruchomić tłumy, ilustro­
wać sprawnie malownicze sceny pochodu wojsk 
na placu zamkowym i tragiczno epizody walki 
ulicznej przy zdobywaniu arsenału.

Jak we wszystkich dziełach Wyspiańskiego, 
tak i w „Nocy l i s t o p a d o we j r o l e  mają prze­
ważnie charakter deklamacyjny. W  tym też to­
nie, odpowiadającym nastrojowi poetyckiego dzie­

ła, utrzymali się wykonawcy zarówno ról ianta- 
stycznycb, jak realnych.

P. W  y s o c k a, jako Pallada, uderzyła od pier­
wszej iuwokacyi ton wysoce podniosły i na­
strojowy, utrzymując go w jednołiteu. napięciu 
przez cały ciąg sztuki. —  W  grze artystki był 
szlachetny patos, odpowiadający jej indywidua­
lizmowi i pięknym warunkom głosu, ^aci B a r -  
w i ń s k a  w roli Napoleońskiej Nike umiała ró­
wnież odnaleść akcent bohaterskiego patosu i 
ton szlachetny, w czem zgodnie sekundowmły 
obu artystkom panie Arkawiczówna i Łazarewi- 
czówna.- Miękki liryczny akcent zastosowrala u- 
miejętnie w rybi Kory p. Ordon S o s n o w s k a

Z trzech jakie w z;ął na swe barsi p. S o 1- 
ski ,  rola Satyra dała artyście sposobność roz­
winięcia jrry. pełrej wyrazu, w której akcent 
zgrzytliwej ironii znalazł artystyczne wcielenie.

Z realnych postaci dramatu, rola Wielkiego 
księcia Konstantego znalazła doskonałego przed­
stawiciela w p. S o s n o w s k i m ,  Rysy brutal­
ności i dzikości przeplatane wybucham* szlache­
tnej egzaltacji złączyły się w grze p. Sosnow­
skiego, w jednolitą wyrazistą charakterystykę 
psychologiczną tej zagadkowej postaci. Anf,ujzą 
psychologii brata carskiego była w grze p. S o 1- 
s k i e j Joanna Grudzińska, tkliwra kochanka 
i dumna patryotka zarazem, której cała natura 
szamoce się w więzach nienaturalnego stosunku

l e i  n a  p r y w a t n e  d o m y  zamieszkałych w 
Chebie przez u r z ę d n i k ó w  c z e s k i c h .  Mię­
dzy innemi wybito szyby w willi radcy dworu 
U i b a n a ,  a jego samego z e l ż o n o  n a j o r -  
d y n a r n i e j s z e m i  w y z w i s k a m i  i napa­
dnięto na mieszkanie czeskiego adjunkta sądo­
wego dra Kronicza. Polieya przez długi czas 
zachowywała się b i e r n i e .

Dopfsro kiedy tłumy demonstrantów po ki!- 
kngodzinnem włóczeniu się po mieście, wśróc 
śpiewów i wrzasków powróciły na targowicę 
skąd wyszły, i tara zaczęły zabawiać się s z t n - 
m o w a n i e m  r a t u s z a ,  celem wyzwoleń, j 
kilku aresztowanych za rzucanie kamienian i 
wyrostków, uznała policja  za stosowne wkro- 
czyć i energicznie przywrócić spoKÓj. Przy te? 
sposobności pizyszło d o  s t a r c i a  ełemonstran 
tów ze służbą bezpieczeństwa, w czasie którego 
jeden z komisarzy policyi został c i ę ż k o  r a ­
n i o n y ,  uderzeniem kija po głowie. Sprawcy 
tegc czynu, jakiegoś ekonoma z okolicy, tm/.w i- 
skiem Somener, a r e s z t o w a n o  i odstawiono 
do więzienia sąau karnego, mimo, że demon­
stranci usiłowali gc odbić.

Podobne zgromadzenia, tylko bez tak burzli­
wego finału, odbyło się w L i b e r c u ,  P o d m o ­
k ł e  m, C i e p l i c a c h ,  K o a o t o w i e  i w ic- 
nych miastach.

Zaburzenia niemieckie w Opawie.
O p a wr a 30 listopada.

W czoraj odbyło się tu zgromadzenie publiczne 
N i e m c ó w ,  zwołane celem zaprotestowania 
przeciw „naporowi Słowian** i rozszerzaniu się 
ich szczególniej w sądzie krajowym. Po mowacŁ 
w najwyższym stopniu podburzających pi .eciw 
narodowościom słowiańskim, tłum wiecouników^ 
uszeregowawszy się na uilficjJ pociągnął przudj 
gmach sądu krajowego, i przed pałac prezy- 
denta kraju, w z n o s z ą c  o b e l ż y w e  o k r z y ­
k i  i śpiewając „W acht am Rhein**.

Interwencja policyi okazała się b e z s k n t e 
c z n ą .  Tłum Niemców* pozosiał na plaen-wzno­
sząc. dalej okrzyki przeciw piezyaentowi sądu 
F i s z e r o w i  i przeciw prezydentowi kraju. 
Następnie pciciągnął tłum przed lokal czeskiej 
„Bisedy**, w której w y b i ł  k i m i e n i a m i  
w s z y s t k i e  s z y b y  w o k n a c h ,  napadająe 
po drodze i w y b i j  a i ą c s z y b y  w m i e ­
s z k a n i a c h  k i l k u  k u p c ó w '  c z e s k i c h

Dopiero pod wieczór polieya zdc-ydowała siij 
przywrócić porządek, aresztując kilkn pauprów 
schwytanych „m flagranti** na lzucaniu kamie 
niami Aresztowanych wkrótce uwoimonc

W y p a d k i  b a ł k a ń s k ie .
(Telegramy „N, Reformy** z 30 fistupada.) 

Wiechy przeciw Auat”yi.
R z y m ,  30 listopada.

Niechęć de Austryi wzrasta tu z każdą go 
dziną. Wśród tego w r o g i e g o  A u s t r y i  po 
wszechnego nastroiu rozpocznie się jutro wi 
wtorek debata w parlamencie nad o ś m n a s t u  
zgioszonemi dotąd interpelacjami w sprawie o- 
becnej polityki zagranicznej Włoch, w sprawie 
a n e k s y i  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  przez 
Austryę i w sprawie ostatnich walić wbisko- 
niemieckich w uniwersytecie wiedeńskim Mini­
ster spraw zagranicznych T i t t o u i  zabierze 
głos dopiero w piątek, dla dania odpowiedzi na 
interpelacje. Munster omówi obszernie sprawę 
aneksyi Bośni i Hercegowiny z puLktu widze­
nia polityki włoskiej.

R z y m ,  30 listopada.”
Nastrój anii-austryacki wyraził sit- także 

w najwyższem ciele prawodawczem włossiem — 
w se  Da c i e ,  w sposób bardzo drastyczny. Oto 
wśród wielu internelacyi, wniesionych w sena­
cie w  sprawie stosunku W ł o c h  d o  A u s t r y i ,  
znalazła się jedna interplacya, podpisana przez 
wielu wybitnych senatorów, wT której zwrócono 
ironiczne zapytanie do Tittoniego, czy podróżu­
jąc niedawno automobilem po krajach austrya- 
ckich, rozkoszował się piękną panoramą Spitz- 
bergu na Morawach, w którego kazamatach

Profil Joanny wystąpił w grze p. Solskiej bar 
dzo wyraziście i sympatycznie.

Prześlicznie grał rolę Lelewela p. W  e y- 
c b e r t. Spokojna, refleksyjna gra trzymane 
w tonie jednoiituym, miała podkład myślowego 
opracowania i tej irruicyi. która jest świadec­
twem talentu szczerego : Pemą młodzieńczego 
enłuzyazmu postać W ysockiego, z werwą ode- 
grai p. Węgrzyn. W galer,vi epizodów wyiazisto 
pcstaci o zdecydowanie artystycznycn liniach 
stworzyli pp. Stępowski, Szymborski, Bończa, 
Kosiński i Leszczyński. Panna Janiczówna z du­
żym wdziękiem odegrała drobną rolę Małgorzaty 
w epizodzie scenicznym na deskach Rozmai­
tości.

Wszystkim wymienionym i mewy mienionym 
aityslem i współpracownikom z części ensam- 
blowej, należy się szczera podzięka za ich uzna­
nia godny wysiłet, którr stworzył ramy godne 
jednego z najpodnioślejszych dzieł wielkiego 
pucty. Zapewnił on trwałe życie sceniczne „Nocy 
listopadowej**, która zajmie niewątpliwie jednó 
z najcelniejszych miejsc w repertuarze W yspiań­
skiego.

W. Pr.
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rsąj austryaahi wńjzu najfe[,3sych paferyotłw 
iriosklłih? Z porodu tego iWroio, prezydetii i»e- 
tatn interpelację o d r z u c i ł .  Niemniej jednak 

|ł.iadczy ona dobitnie o n a s t r o j u ,  jaki pa­
dnie w najwyższych sforach włoskich.

Radykalny dziennik „Vita‘‘ donosi, ae nie 
j&dt wykluczonam, iż senat uchwali w o t u m  
L i e u f n o ś c i  Tittooiema za jego politykę po­
jednawczą wobec Austryi.

Serbia i Włochy
B e l g r a d ,  80 listopada.

Prezydent sknpczyny J o y a n o w i c z  wysłał 
do prezydenta włoskiej Izby deputowanych 
M a r c o r y następującą depeszę:

»W obecnem poważnem położeniu, w którem 
znajduje się n a r ó d  s e r b s k i  i skutkiem któ­
rego przyszłość jego jest z a g r o ż o n a ,  j a i  
koledzy moi ze sknpczyny znajdujemy wielka 
pociechę i źródło ufności w ostateczne zwycię­
stwo naszej sprawy we wspomnieniach boha­
terskich czynów, których naród włoski dokonał 
w czasie walki o swoją wolność i jedność na- 
-odowa Pałaiąc nowem pragnieniem zapewnie­
nia naszej narodowości zwycięstwa, wpatrzeni 
w tryumf, który zaprowadził Włochy na drogę 
największych postępów w każdej dziedzinie, 
krzepmy serca nasze przykładami z dziejów 
włoskich. Upraszamy Cię, panie prezydencie, 
ażeoyś włoskiej Izb ę deputowanych wyraził 
najserdeczniejsze pozdrowienie serbskiej skup 
izyny i j.łj najszczersze życzenia pomyślności 
dla kiótestwa i narodu włoskiego. Jovauoviez".

Prezydent M a r c  o ra  wysłał następnjącą od­
powiedź

„Jestem głęboko wzruszony wyrazami sym- 
patyi, które nam Pan przysłałeś, i pospieszam 
t  wy rażeniem Panu, czcigodny Panie prezyden­
cie, imieniem mojem i moich kolegów głębokich 
eyezeó szczęścia dla narodu serbskiego. Mar­
com".

Posłuchanie posła włoskiego.
B e l g r a d ,  30 listopada.

Z urzędowego s e r b s k i e g o  źródła donoszą, 
ie  dzisiajjjudbędzi*! się a ro  c z y  s ta  a u d y e  li­
py a świeżo mianowanego włoskiego posła Ba­
ro  1 * s g o w obecności ministra spraw zagreai- 
Cznych. ‘ Poseł wręczy królowi pisma uwierzy­
telniające. A udyeneya ta jest najienszym dowo­
dem, że król Piotr j e s t  z n p e ł n i e  z d r o w y m .

Pociecha sprzymierzeńca.
Be r l i D,  30 listopada.

„Norddetusehe Allgemeine Zeitung" pisze w 
przeglądzie politycznym tygodniowym:

W kompleksie spraw oryentalnych panuje 
łtaa z u p e ł n e j  n i e j a s n o ś c i  W podobnym 
•ternie zwykły powstawać niepokojące pogłoski 
któiych wartości nie można przypisywać zna- 
wsenii. Ni° możni, zaprzeczyć, że znów wy ł o -  
p ł.y s i ę  t r u d n o ś c i  tamujące postęp roso- 
waŁ, od których wysika zależne jest zwołanie 
kontarenoyi, a które dotyczą także r o k o w a ń  
ł> u ł g a r s k o-t u r e c k i o h, a n s t r y a c k o-t u- 
^ e c t i e h  i r o s y j a k o - a u s t r y a c k i c h ,  jest 
jednakże nadzieja* że mimo sił, d z i a ł a j ą c y c h  
w p i z e e i w i . / r o  k i e r u n k u ,  uda się te tru­
dność pokonać.

Zaprzeczenie. 
W i e d e ń ,  3u listopada.

Wezor-ieat. doniesienie serbskiego Mura pra­
sowego, według scor^go 2i.000 austryackieh 
iołnierzy na granicy czarnogórskiej, rzuciło się 
do ucieczki, pozostawiając amunicyę i prowianty, 
sostało przez koła oficy;dne kategorycznie za­
przeczone. Jedynie azieoniki „ Z e i t " ,  „N. Fr. 
P r e i s e "  i „N. W. T a g b l a t t "  przynoszą 
wyjaśnienia, iż w A n t o y a c  i G a c k u ,  słabe 
i nkswiznccniofie gairniaooy, uczące 300—4o0 
tadzi, $  październiku zostały postawione na 
• t o . p i s  a l ą r m o w e j ,  skutkiem czego bagaże 
ymatyeh i niepotrzebne pakunki zostały ode 
piane OSoorzy i zeuoga pozostały z bronią i amu- 
picyą na płaca i ąai jeden żołnierz nie opuścił 
wyznaezonegc stanowiska.

Posiuz w Konstantynopolu.
K o 0 8 1 an t y no p o i, 30 listopada.

Minia&fr spraw -^granicznych oświadczył wo- 
boe sedsktor-a *Jeni Głzefeta", źa wizyta Pa­
l i  c z a  u wielkiego wezj ra była tylko aktem 
(fijflczaodri i miała na celu rokowań o 
umowę.

Przesilenie w Buwjaryl.
So f i a ,  30 listopada.

Koła urzędowe z a p r z e c z a j ą ,  jakoby ga- 
bmet podał się do dymi** i, tfhno tego sep ze 
fseniu w kołace dobrze informowanych pod- 
fesyTWiją wiadomość o dymisyi.

Flota turecka
K o n s t a n t y  nop el, 30 listopada.

, „żob_ (łaaetta" Joncai, że sztab maiynarki 
ur^pi-acowłu sapeimy p r o g r a m  f l o t o w y ,  
Itdp', reałoźonym być n  sa  8 lat.

W  uroczysty i podniosły sposób święcił wczo.ąj 
Kra ców recznioę powstania listopadowego.

Po Kilkodniowej niepogodzie zawitał niedzielny 
poranek pogoćay i łagoony. Jsż prawie od 8 ro 
teiny rano poocęły się zbierać pod gmachem „So­
koła14 w ulicy Wolskiej ł Rynku głównym różne 
StOwaTzyewKkUi, Błganizacye i zastępy młodzieży.
0  godzinie 10 przed południem poehód wśród dźwię­
ków muzyki rokok] ruszył z pod „Sokoła", ulicą 
Wolską, Straszewskiego i Szewską ku Rynkowi. 
Pochód otwierał zastęp ochotniczej straży pożai nej. 
!Za nim szły różne fnstytneye wyehowawczo-filan- 
tropfjh"- wrasiefe nhołłezone raeregi nmtmdnrowa- 
p i j  młodzieży szkól aredateh. Wszystkie gimr.azya
1 ifekoły renłBO k ., kowsKle 1 gimnazjum podgór­
n ie  wystąpiły ae **tan larami, prowadzone v śród 
fdgłosu bębnd..' i trąbek prze* własnych przewo­
dników Dalej kroczyły ZKoły wydziałowe, aemro- 
wie roriinc-ypsa nauczycielskiego, a następnie żeń- 
dtie szkoły średnie 1 uezenice obu gimnazjów, se- 
minaryun 1 prywatna pensjonaty, wreszcie słu 
•ha.zki kursów Baranieckiego 1 uniwersytetu.

Z kolei kroczyła orkiestra sokola, za nią Towa- 
riyeto opieki nad weteranami wojak polskich, ucze­
stnicy powstania styczniowego, dalej liczne i dsłar- 
akie szeregi Sokołów w mundurach, prowadź >ne

Eez wiceprezesa dra Rowińskiego i naczelnlkr 
eiństfege Toż za druhami krakowskimi szedł 

fńdział SoLjła podpór o. :i ego z naczelnikiem p. Ł  
jfro wdkiem M  cs^lę oddział „Sokoła" włościańskie­

go z Bieńczyc, z prezesem postem Ptakiem, a W-»- 
szcic kilkuset członków i członkiń „Sokola" tutej­
szego, nibnmunaurowanyeh, ale zaopatrzonych od­
znakami sekotemi.

Następnie poitępowały stowarjyBzeuia rękodzieł- 
cze i mieszczańskie, a nutnowicie: „G.ciazda" wy­
stąpiła licznie :ie sztandarem, prowadzona przez 
prezesa p. Bnjasa, dalej osytelsia rękodzielnicza 
im Kilińskiego, Kółko kontuszowe w pięknych na­
rodowych strojach i ze sztandarem, stów. maszy­
nistów, werkiuistrziw i monterów, związki zawo­
dowe i orgarizacye robotników narodowych i kato­
lickich 1 t. d. Ozazaie wystąpiły eeeby krakowskie, 
Koło mieszczańskie i Izba rękodzielnicza. Wśród 
kilkudziesięciu chorągwi cechowych, otoczonych maj­
strami krakowskimi, szedł prezes Izby p. Koso no­
cki, w towarzystwie radców miejskich rękodzielni­
czych Tuż za cechami szły stowarzyszenia czela­
dzi, najliczniejsze z nich czeladzi rzeźnickiaj i masar­
skiej z tradycyjnemi nożami.

Dalej kroczyły różno stowarzyszenia urzędnicze, 
zawodowe i obywatelskie, jak Resursa urzędnicza,- 
Klub pocztowy, Towarzystwo techniczne, Związek 
urzędników kolejowyeb, 1 rOgnisko" nauczycielskie, 
g-ono radców miejskich, Straż Polsla, członkowie 
Polskiego Stronnictwa Demokratycznego, urzędnicy 
magistratu I rządowi wszystkich dykasteiyi, lekarze, 
adwokaci, dziennikarze i profesorowie, młodzież aka 
demicka, słowom w pochodzie były reprezentowane 
wszystkie sfery i zawody naszego miasta. Kilko- 
tysieczny pochód zamykały oddział straży akcyzo­
wej, prowadzony przez inspektora p. SierLlejewicza 
i oddział miejskiej straży pożarnej ze sztandarem, 
prowadzony przez brandmistrzo p. Obiiowicza.

Pochód zatrzymał się w Rynku głównym, otacza­
jąc Sukiennice 1 wieżę ratuszową. Cały prawie Ry­
nek zapełniła publiczność krakowska. Sztariary ze­
brały sie około kamienia Kościuszki, gdzie ‘ urzą­
dzono mównicę, ozdobioną kolorami narodowymi. 
Po odegraniu przez muzykę pieśni legionów „Jeszcze 
Polska nie zginęła", uchyliły się kapelusz#, a na 
mównicę wstąpił w mundurze sokolim prof, Miohał 
M a g i e r a ,  uby imieniem komitetu obywatelskiego 
przemówić do zebranych tłumów. Mówca podniósł 
na wstępie ważność, i znaczenie rocznicy powstania 
listopadowego. Ważną jest ta rocznica, bo uprzy­
tomnia nam wielki moment dziejów naszych, kiedy 
ojcowie nasi przejęci miłością ojczyzny i pragnie­
niem zdobycia dla niej wolności, chwycili za oręż. 
Je»t to zarazem rocznica podniosła, do błyszczy 
najpiękniejszym1 przykładami męstwa i poświecenia. 
Kraków uroczyście obchrdzi dzisiaj roczcicę po­
wstania listopadowego. Rynek krakowski zaległ^ 
tyciące. To dowód, że mieszkańcy Krakowa znają 
swe narodowe obowiązki. Nieehża dzisiejszy hołd 
cieniom bohaterów z powstania listopadowego obej­
mie całą Polskę, niech pobudzi do precy nad od­
rodzeniem społeczeńsfwa wszystkich prawych Po­
laków.

Gruy mówca skończył, odozwały się gromkie 
okrzyki „Niech żyje Polska", a z ust tysiącznego 
zastępu peplynęła uroczysta pieśń błagalna ,Boże 
coś Polskę". Po odegr*niu pieśni patryotycznych 
przez orkiestrę „Harmonii" i „Sokoła" ruszył po­
chód w dalszą drogę na cmontarz rakowicki, na 
grób uczestników powstania narodowego Pochód 
przeszedł linią A B , nlicą Fioryańską, Brsztową 
i Lnbiez, wreszcie Rrkowicką ku cmentarzowi. 
“W drodze tłum publiczności wziósł jeszcze znaczniej. 
Na cmentarza ustawiły się szeregi koło grobów 
powstańczych i kaplicy cmentarnej. Groby uczestni­
ków powstania listopadowego i styczniowego ude­
korowane hyły girlandami i chorągwiami biału- 
ezerwonemi, oświetlone płonącemi kagańcami. Po 
złożeniu wieńców „Sokoła" i innych stowarzyszeń 
na grobach, wysłuchano uroczystej mszy żałobnej 
za spokój poległych powstańców, którą odprawił w 
kaplicy kapelan cmentarza ks. N a m y s ł o w s k i ,  
Uroczystość zakończyła się podniosłem kazaniem, 
wygłoszonoin z nmbony pod kaplicą przez znanego 
kaznodzieję i mówcę O. Zygmunta J a n i c k i e g o ,  
gwardyana 0 0 . Reformatów, a kapelana krak. „So­
koła", poczęm odśpiewano pieśń „Boże Ojcze Twcje 
dzieci". Część uczestników poehodu 1 publiczności 
roze ara się z cm ;ntarza, zaś reszta pochodu w szt- 
regach ruszyła do miaota i w rynku mę roz iązała.

Wieczór latryotyezny w resursie urzedriczej 
odbył się wczoraj wieczorem. Zagaił prof E. Ko­
złowski, omówiwszy przebieg powstania listopado­
wego. Nastąpiły prodćkcye licznego grona amato­
rów. Najpierw wystąpiła p Ludmiła F i 1 i p i  ó- 
w na, która odśpiewała Paderewskiego „Ghłopea 
mego mi zabrali" i Świerzynskiego ,,Z wiosennych 
tchnłett". Wyrazem uznania były liczne oklaski, 
które zmusiły występującą do naddatków, Nie mniej 
po dobała sio gra na skrzypcach p. A. P e t e r s a ,  
który wykonał :ilka głębozyeh utworów muzy cznyoh. 
Znany dehłaaatoi p. Antoni L e k s z y c k i  przy­
czynił się swym współudziałem w niemałej mle-ze 
do uświetnienia programu wieczoru. Szczególnie oa- 
danie Kasprowicza, ,.Fo naszych łanach" — wywo­
łało wielkie wrażenie.

Nowością pewn°go rodzaju w Resursie urzędni­
czej był występ o r k i e s t r y  smyczkowej ki akow­
skich urzędników kolei państwowej, gdyż doiąd na 
wieczorkach grała zawsze orkiestra wojskowa. Kto 
słyszał wczoraj tę doskonałą amatorską orkiestrę, 
kierowaną ze znawstwem przez p. Leona S o l e ­
c k i e g o ,  syna wicedyrektora, krakow skiej dyrekcyi 
kolei państw,, ten nie mógł oprzeć się zgodnemu 
zdziwieniu, skąd doszli amatorzy do takiego wyro­
bienia muzycznego i tak aotkenałago zgrania. To­
też oklaskom nie było końca, za które orkiestra 
dziękowała liczne mi naddatkami.

Wieczorek zakończył się odegraniem pierwszego 
aktu znanego obrazu dramatycznego „Dziesiąty pa­
wilon14. Role objęli członkowie Kółka amatorskiego 
Resursy i grali bardzo poprawnie. Sztukę reżyse­
rował p. Issakowicz. W  relacn odznaczyli się pp.: 
Nowakowska, Filasiewicz, p. T. Kubiczek 1 inni.

Wieczór, ktćry przeciągi ął sie prawie do północy, 
pozostawił jak najlepsze wspomnienie.

Uroczystość listopadowa dla młodzieży. Sta­
raniem ruchliwej, a o uszlachetnienie serc mło­
dzieży dbałej sekcyi odczytowej „Ogniska nauczy­
cielskiego" odbył się 29 hm. wieczorek ku uczczę ■ 
niu powstania listopadowego. Pełen głębokich i pod­
niosłych myśli odczyt p. M. Sieczkowskiej z wiel- 
kiem uczuciem wypowiedziany przez panią Rychling, 
wykazał dzieje i znaczmie bohaterskiej walki 
z r. 1830— 31 I zachęcał młodzież do wytrwrłej 
ofiarnej pracy dla ojczyzny. Głębokiem uczuciem 
tchnęła deklamacya młodziutkiej p, Maryli Koczur- 
bianki „Opowiadanie" Sobolewskiego z „Dziadów"
I „Hymn do Matki Boskiej" Krasińskiego —  a p. 
Pktrowsid bardzo pięknie wygłosił Gaszyńskiego: 
„Olszynkę grochowską" i „Jeszcze Polska nic zgi­
nęła" Bełzy. Na część muzykalną złożyły się Ru­
binsteina „Romans", odegrany s*-ty8tjczaie o rzez 
p. Kulińskiego I p. W . Bobkowską. Śpiew p, Fi- 
lijkówny przy doskonałym akompaniamencie p, Ja­
worzyńskiej wywołał burze niemilknących oklasków,

■zczagókas poćoł.sfe «f, ś& n i?  wykonam *&*>» 
piosenka" Ża?łufau* a pelu sympatyi oklaold da­
rzyły tez orkiestrę r  tfl. tli, dozkonaL stawi u a 
batutą p. Seńkowakiefe i w ar y«j~  mam wykona­
niu otworów ttuzyecmjph eom* wJękazs nykaz&j%o 
postępy. Nastrój *k .1  podniosły wywelai żywy 
obraz okładu p. Wolińskiej, pw-drmwiająoy „Polskę 
w kajdanaeh — akitaojącą się bohaterom walki 
o wolność". Równocześnie młodzież odśpiewała 
„Boże coś Polskę". 2 rozrzewnień em i wuzlęczuolcią 
dla Sekcy: I wykoeawców zs. podnoaząos. ducha uro­
czystość opuszczała puDiiezność salę Saską.

Nabożeństwo pamiątkowe. Dzisiaj jako w 78 
rocznicę wybrchc prwstania listopadowego z r. 1831, 
odbyło się w kościele 0 0 . Dominikanów w Krako- 
w ’e, uroczyste nabożeństwo pamiątkowe. Nabożeń­
stwo odprawił w asyście duchowieństwa ks. W in ­
centy P o d l e w s k i ,  patrjetyczne kazanie wypo­
wiedział gwardyan 0 0 . Reformatów ks. Zygmunt 
J a n i c k i .  W  nabożeństwie wzięli ndział: czzłon- 
kowie osti tnich bojo wników wolności z r. 1863, 
ze sztanearem, ztorarzyszonłe „Gwiazda", dele­
gacja „Sokoła", oecliy ze sztauaarami, wiele sto­
warzyszeń, uraz publiczność, złożona w większej 
części z młodzieży obejg? płci wszystkich zakła­
dów gzkolnych.

Podczas nabożeństwa śpiewał chór szereg pleśni 
narodowo-religijnych. Nastrój nabożeństwa, podnie­
siony gorącemi słowy kaznodziei, Który wysnuł 
otuchę budzącą nadzieję lepszej przyszłości Ojczyzny, 
był uroczysty,
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Paryż o wsaystkiem zanomniał, o Bałkanach,
0 aneksyi Bośni, o wszystkieh interwiewach W il­
helma, a mówi tylko o sprawie pani Steinheil. Nikł 
nie wątpi, że ta piękra kobieta jest winna krwawej 
zbrodni, każdy ześ wyraża zdziwienie, że dopiero 
teraz ją uwięziono. Szczegóły sensacyjne, zwłaszcza 
politycznej natury, ciągle wyrastają, jak grzyby po 
deszczu i mogą nawet stworayć rferę polityczną 
obok kryminalnej.

Wraeając jeszcze do rozmowy, którą w nocy ze 
środy na czwartek mieli z panią Steinheil w jej 
willi redaktorowio „Matina" i „Echo de Raris", 
należy zaznaczrć, że podczas tej rozmowy wysoce 
dramatycznej, która się toczyła w jadalni, tuż obok 
w sąsiednim pokoju siedziało towarzystwo złożone 
z córki Steinneiłó”  Marty, małżonków Chabrler
1 p. Barb^ego. Dopiero gdy obaj redaktorowie przy­
prowadzili do pokoju na pół omdiałą panią Siein- 
beilj spostizezono, że święol się coś niedobrego 
Pani Steinheil odegrała scenę rozpaczy, woł*jąc: 
„Zabijcie mnie, zabijcie! Wyszukajcie jaki szybko 
działający śroć sk. Strychninę lub eeś podobnego —*- 
dla dobra Marty. Poszlijcie po dra AebeYay’a. On 
będzie wiedzieć, jak można szybko umrzeć". Obecni, 
zwłaszcza córka, pocieszali ją i uspakajali.

O godzinie 4 rano, jak wiadome, pani Steinheil 
udała się do Diura dyrekcyi poheyi, gdzie ją prze­
słuchiwali: komisarz Hamard, tudzież sędzia śledczy 
Leydet, biiskf znajomy Steinheilów. Po pierwszej 
konfrontacyi z Aleksandrem Wolfem, podczas przer­
wy wyznaczonej na śniadanie, pani Btpinheil oświad­
czyła, że W olf krytycznej nocy cheiał ją zgwałcić. 
Leydet oświs iczył, że wobec tegc potrzebna jest 
powtórna konfrontacja. Wtedy pani Steinheil bła 
gała Leydeta, ażeby jej nie gnbił, a wreszcie wśród 
kurczów padła na z'omię. Leydet, płacząc nad n.e, 
podniósł ją i płożył ns sefie. --

Podczas drugiej Jron.frentacyi zeznała Steinheilowa 
wooec Wolfa, że Welw chc!ał ją zgwałcić.

—  Gwiżnzę na panią! —  przerwał Wolf. —  
Mam dosyć pięknych dziewcząt. Jn nie Remy Couil- 
laid. Ni« igraj ze mną.

Stainheiiowa podtrzymywała :weje zeznania i po­
dała wielce drastyczne szczegóły rzekomego gwałtu, 
twierdząc, że W olf zamoidowal spieszącego jej na 
pomoc męża, a potem matkę. W olf odparł: „Ta ko­
bieta kłamie, albo oszalała". Następnie odpowiedział, 
jak przed 8 dniami feteinheiiowa rozmawiała.z mm 
po przyjacielsku w kuchni, kiedy jadi obiad ze 
swoją matkę. Konfrontacya skończyła się oświad­
czeniem Leydeca, że pani Steinheil jako podejrzana
0 mord jest uwięziona.

W  więzieniu od-eyskała pani Steinheil siły umy­
słowe. Córka, żegnając Się z nią, prosiła ją, ażeby 
przecież wymieniła nazwisko mordercy, ale matka 
odpowiedziała tylko: „Nie zapomnij wzysłać mi 
świeżej bielizny". W  więzieniu dokładnie ję  zre­
widowano, czy nie ma przy sobie trucizny. Pisma 
tutejsze danoazą. żr pani Steinhei1 ufa w pomoc 
Bwohh przyjaełćł. którzy postarają się, ażeby ją 
jazo histeryozkę uznano za niepoczytalną.

Prasc oczywiście zajmuje się gruntownie tą spra­
wą, „Ganicie" wyro#,a ol urzenie z tego powodu, 
że poPcyę i eąd wyręczyli w wyjaśnieniu przynaj­
mniej częścisweiD zbredni wymienieni dziennikarze, 
„Eolair" żąda bezwzględnego odkiycia prawdy i wy­
mienienia wszystkich uczestników zbrodni, „Gil 
Blas" wyraża zdziwienie, że władze tak lekkomyślnie 
traktowały niewinnych, gdy główna winowajczyni 
cieszyła się wolnością. „Autorite" nieledwie zar-.uca 
prefektowi poiicyi, jakoby osłania? panią Steinheil,
1 żąda jego dymisyi, a równie ostro występuje 
„Librę Parole" I „Jourral".

„Libertć" posiadająca zwykle dobre inlormacye, 
podaje następującą wersyę wypańków w krytycznej 
nocy: Naówczas przyszło do ostrego zata.gu po­
między Steinheilem a panom A., który siedział nad 
miarę dłngo w pokoiu z nanlą domu, gdy Steinheil 
i pani Janpy znajdowali się już w łóżku. Ste;uneil 
wezwał pana A., ażeby poszedł do domu, z czego 
wywiązała się gwałtowne sprzeczka, a następnie 
walka. Silny pan A. rzucił się na Steinheila i za­
bił go, zaś pani Jappy umarła skutkiem porażenia 
serca. Następnie A. urządził ae Steiuheilową scenę 
krępowania i kneblowania.

Skądinąd wiadomo, że u Słeinneilów bywa? hr. 
Arion, człowiek 70-letni, ale zdrowy i silny. Oayz- 
by hr. Arion mia? być owyec panem A. ? Po zamor­
dowania Steinheila, hr. Arion, zresztą żonaty, ofia­
rował pani Steinheil gościnę w swoim domu. gdzie 
też ona przez kilkanaście dni proebywała, będąc 
chorą. Obok hr. Ariona wymieniają jako znającego 
najlepiej stosunki Steinneilów, pewnego bogatego 
przemysłowca, który miał ożenić ńę z panią Stein­
heil po uzyskanie przez nią rozwodu. Pani Steinheil 
miała starać się o rozwód, ale mąż nie chciał na 
to się zgodzić. Podobno automobil owtgo przemy­
słowca znajdował się krytycznej necj przed willą 
Steinheilów. —  Kto nim przyjeohał i odjechał nie 
wiadomo.

.Prezydent sądu odda? śledztwo w ręce sędziego 
Andró’go, który dutąd otrzymywał przeważnie ao 
załatwiania sprawy polityczne. Nacyonałtóoi chcą 
sprawę Faure’a i pani Steinheil wyzyskać do ce­
lów politycznych, ‘‘whrdząe, żr ona otruła Faure‘a 
z poduszezenła republikanów z tego powodu, ponie­
waż Faure był dia naoyonalistów dobrze usposobiony.

No** fazą tei glogn_j sprawy jo i się 
ła. JaJt donosi telegram z Paryża szef polieyl boa- 
pioezeftstwa pelcsi? wezor% przed południem ku- 
humaoyę awłek Steinheila. Zwłoki przeniesłom dc 
morgi c*.!em cutopsyi.

Imałem nregnlovanlL aa^dla, pi> 
simy o moilbwte oaiwckeśnici^zc aa 
tfocianke pręnam&iaty, 

Ok administracji

Kr onlli n.
K r a k ó w ,  30 listopada. 

Wystawa gwiazdkowa. Towarzystwo „O wła­
snych silach" w Krakowie urządza w miesiącu gru 
dniu b. r. VI wystawę gwiazdkową w lukałn nia- 
ustującej wy»Uwy w domu Towarzystwu technicz­
nego ulica Straszewskiego L. 28. Ceiem wystawy 
Jest zaznajamianie polskiej publiczności ze swoj- 
skiem wytworatwem tych przedmiotów, które się 
nadają jako prezenta na „gwiazdkę" i przez to 
zwalczanie napływu obcych wyrouów oego rodzaju 
do kraju, jako też ułatwianie zbytu tych wyrobów 
swojskim przemysłowcom. Wystawa zupowlada się 
baodzo dobrze. Zgłasza się bardzo wielu producen­
tów z miasta i prowincji. Ponieważ ilość miejsca 
jest barazo ograniczona, pożądane jest wczesne zgła­
szanie się. Wszelkich wyjaśnień udziela biuro To­
warzystw? „ O własnych siłach", ulica Straszew­
skiego L. 28, parter od godziny 3 do 6 po połu­
dniu.

2  teatru m iejskiego. Eomunikują nam. Koper­
ta?! tygodnia bieżącego wypełni „Noc listopadowa" 
Wyspiańskiego z wyjątkiem środy, przeznaczonej 
na oalowe przedstawieni! „Cyda" ku uczczeniu ju­
bileuszu cesarskiego

W  „ N o c y  l i s t o p a d o w e j "  w efektach świe­
tlnych poczyniła dyrekcje pewne zmiany, które na 
wezorajszem drugim przedstawieniu dały bandzo 
korzystne wyniki, zwłaszcza w o&inzad1 I i IX.

Z toatru Sutiowego. W poniadzfcłe* i we wió­
rek z powodu rozpoczęcia instalacji maszyn i prze­
wodów elektrycznych, potrzebnych do odczytów po­
pularnych, przedptawień teatralnych, które roz­
poczną si^ w najnllższych dniaen, nf< będzie We 
środę odbędą się dwa przedstawienia. O ■edz. 4 
wesoły wodewil krakowsk4 J. Raczkowskiego „B o­
hater preedmlościa", a wieczorom „Twardowski na 
Krzemionkach" bsśń csarodziejsko-fantasłyczna. Na 
czwartek przygotowuje się głośną z tendentyi anti- 
alkoholiczuej sztukę o pod kład zń społecznym p. t. 
„Knajpa" Zenona P a r v i e g o .  W  sztuce bierze 
udział niemal cały persoual.

h ow a Instytucya humanKarna Wczoraj po 
południu odDyło się uroozyste otwarcie nowej in­
stytucji humanitarnej, a mianowicie schronisau dia 
służących. Schionisko U połącsone jest zc szpiw 
lem. urządzonym na 14 łóżek, mieszczącym się przy 
stowarzyszeniu służących im. św. Zyty. Otwaicia 
i poświęcenia instytucyi dokonał ks. biskup Nowak, 
pray udziale zaproszonych gości. Kierownikiem szpi­
tala jest dr Marczyński.

Zatarg w konserwatoryum Tow. muz. Profe­
sor śpiewu w tutejszym konserwatoryum p. Mie­
czysław Horbowski wniósł na ręce wydziału Tow. 
muzycznego rezygnacyę ze swego stanowiska z 
dniem 1 września p. r. Przyczyną tego kroku prof. 
Horbowskiego są —  jak się prywatnie dowiaduje­
my drobno nieporozumienia wewnętrznej natury.

Sądzimy, że z uwagi ustąpienie tak zasłuzonegu 
ł dzielnego profesora jak prof. Horbowski byłoby 
wielką stratą dla krakowskiego konserwatoryum 
wydział Tow. muzvcznego, dołoży wszelkich starań, 
aby skłonić prof. Horbowskiego do pozostania fik 
stanowisku.

%  k r a j u .

Sejmik relacyjny posła Stapińskiego. Donoszą
nam z J a s ł a :  Na niedzielę 29 b. m. zaprosił wi­
ceprezes Koła polstiego 1 prezes stronnictwa ludo- 
wogo, poseł Stapinski wspólnie z pcsiem Storczy­
kiem do Jasła, swych wyborców na sejmik rela- 
cyjuy. W iec odbył się w sali tut. Rady powiato­
wej nrzy niezwykłym udziale publiczności. Już o 
godzinie pó? do 1 Dyła Bala szczelnie wypełniona, 
mimo tego, że wiec był zwwany dopiero na godz. 
2 po poł. K o l o s a l n ą  w i ę k s z o ś ć  na sali sta­
nowili przeciwnicy p. Stapińskiego, w Bkład której 
wchodził '■ -rdzo liczny odłam partyi ludowej, nie­
zadowolonej z polityki p. Stapińskiego, zwolennicy 
pomkiego dC/OD^Łwa demokratycznego i narodowej 
demokracji. Roseł S t e f c z y k  zdołał z trudem swą 
mowę sEończyó, a guy poseł S ts  p i ń s k i  sUnął 
na estradzie, powstał hałas nie ao opisania. Ze 
wszystkich stron wołano, „zdrajca!" a mowę iego 
przerywano ustawicznie słowy Ironicznem4, „mini 
ster! ekscelencja!"

Od uchwalenia posłowi Stapińskiemu votum nie­
ufności uratował tego tak wpływowego w kraju i 
Wiedniu posła komisarz rządowy p r z e z  r o z w i ą ­
z a n i e  z g r o m a d z e n i a ,  jakkolwiek w chwili 
rozwiązania panował jeszcze względny spokój i nie 
zachodziła potrzeba ucieKama się do tego środka.

Nowy Sącz, 29 listopada. (Z Rady miejskiej. —  
Towarzystwo rolnicze. —  Konferencya nauczy­
cielska)..

Rada miasta w miejsce zmarłycŁ członków do 
wydziału Kasy oszczędności wybrała radcę Pisztka. 
ara Sichrawę i aptekarza Nowakowskiego.

Okręgowe Towarzystwo rolnicze, którego kierow­
nictwo po śp. Brezie objął p. Fik auser, otwiera w 
Nowym Sączu przy ulicy Matejki mleczarnię na 
większą ikalę.

Wczoraj odbyła się nauczycielska konferencya 
okręgowa. Przewodniczył inspektor Barbacki, przy- 
byro 26C uczestników. Sekcyę praktyczną na pod­
stawie nowej metody rysunków przeprowadzi' w 
II klasie wydziałowej p. Nowak Jan; w HI klasie 
ludowej p. Zbożeń a w II  kl, ludowej p. E arów- 
ski. Odczyt o nowej metodzie rysunków wygłosił 
p. Broszkiewioz; metodę tę u zn a n o  za polecenia 
godną. Uchwalono nie urządzać dorocznych egzami­
nów, lecz popity i ośw1adczon( się przeciw dwu- 
typowym seminaryom, czwartej klasie płac i pro­
centom w klasie H i HI plaey.

ZnOWU morrferdtlnB spełniono, aak donosi „G a­
zeta N arodowa". W  Koropcu poć Narolem nłewy- 
śiedzony octąd zło izyńoa dopuścił się morderstwa 
w nocy z 26 na 27 bm. na osobie Eerech? Gross 
manra, jogo *ohj i OÓrki w karczmie. Trzy osoby 
z rozbitemi toporem lab cremś podobnem, głowami, 
leży zamordowanych: Grosemann ua podłodze, żon? 
w łóżku, e cóika, która z pomieszkania uoiekła do 
pokoju, w atórym .>tę mieści wyszynk, tam została 
zamordowaną. Cel morderstwa był inny, niż raou- 
nek, gdyż filc nie zabrane.

Poniedziałek, 3Ol Iistopaui. ISO?/:
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Tarnbpol, 2 f  listopada. (Aresztowanie taHd} 
Dtfssskra).

W  piątek wieczorom aresztowany został jedt 
z opryszków sła wnej bandy Dresslera, która op«A 
rowała w Ameryce i w Galicji, zaznaczając swą 
bytność wielkiemi wło maniami i kradzieżami. Do 
stał się w ręee policji prawie przypadKiem, mia; 
nowioit w propinacyi miejskiej znalezione go ukry 
tego za drzwiami jednej z nbikacyj. W  k o m in y  a 
cie policji podawał rozmaite nazwiska, Bogdana 
wieżo, Wiktora Lu kasie wicza, a w końcu przyzna 
się, że się nazywa Sisfg DawldsuLn i przybył 
Drohobycza. Nie omieszkał jednak zainteresowań 
policję 3enzccyjnem' zeznaniami, że przyhy? yia 
Podwoi czyska ze Serbii, jako dezerter, ale zdra­
dziła go I artka zrsiswnicza, opiewająca na nazwk 
sko Kumerkera w Drohobyczu, co go sałonilo do 
prawdziwszych zezunń. \V chwili aresztowania po­
rzucił kilka kartek i te dopiero naprowadziły po­
lic ję  na pewność, że ma przed sobą niezwykłego 
ptaszka. Kartki te zawierały spis dokładnych adre­
sów i zieeeń do znanych włamywaczy i bandytów, 
z szajki Kalmana Dresslera, która niedawno przy­
była do Galicyi z Ameryki. * Nadto w karteczkach 
miał spisane adresy Jo złodziei bukowińskich Nu», 
sima Tansmana, który właśnie opuści* więzieni 
w Sauugórze i Efroima Fuhrmanna. Rzekomy La 
widsohn udawał z początku bardzo chorego, a na, 
stępnie zachowywał się nader brutalnie. Sprawt 
oddano sądowi.

Z e  ś w i a t a . .

2 Warszawy, (Rewizye w redakcjach. —  Zbój.—' 
Ś. p. Jassyna Machwleówna).

—  W  piątek w południe odbyły się w reuak| 
cyaeh „Kuryera Polskiego'1, „Głosu Warszawskie, 
go" i „SłOiYi." rewizye. Rewizye przedsięwzięte został 
ły przez oficerów żandarmeryi nietylko w redab* 
cyach, aie także i w diukarniach rzeczonych piaru 
i trwał’7 po dwie godziny. Nic nigdzie nie znale/ 
zlonu i Likogo nie aresztowane.

-— O zdziczeniu obyczajów wśród pospólstwa 
warszawskiego świadczy następujące zdarzenie: Dą 
tramwaju elektrycznego, idącego w stronę Puw^ 
zek, wsiadł na przystanku przed pomnikiem Ałickre, 
wiezs, jakiż młody człowiek, sądząc z wyglądu jp: 
botnlk, któfy usladieey obok jakiegoś izraelity, ził 
czął się z uiego naśmiewać. Kiedy konduktor zwról 
eił mu uwagę na niewłaściwe zachowanie się, mło­
dy człowiek obrzucił gradem obelg konduktora,  ̂
po przybyciu tramwaju na krańcową staoyę na Po- 
wązkach, wysiadając ćobył z kieszeni rewolwer i 
wymtei^ywpzy w korduktura, wystrzelił. Ssrsał cą 
szczęście chyoił, a zbój zbiegł.

—  ti Połągi nadeszia wiadomość, że zmarłe tam 
w oniu 24 b. m. ś. p. Justyna Mecnwlcówna hy 
ła śpiewaczka opery warszawskiej —  przeżywszy 
k t  61.

Napad na plebanię na Litwie. Z Wili a donoszą 
że w dniu 16 b. m. we wsi Suderuie pow. wileń. 
sk.ego gromada 12 bandytów napadła wieczorem ns 
pleban.ę i orranistewfię celem ograbienia ks. Łojka1 
Bandyci, sterroryzowawszy staruszka, pastwili fli] 
nad nim tak, że dwukrotnie zomdlał, poczem Jokot 
nuli szczegółowego przeglądu ruchomości księdz. 
i zagrabili miaiezione w biurku 600 rubli sktadl o- 
wych pieniędzy parafian, oraz srebro stołowe pro  ̂
boszcza.

P« dukouanlu giabieży oandyci najspokojniej 
wsiedli na waz,y i odjechali w stronę Wrlna, gro] 
żąc śmiercią w razie pościgu. Z rozmowy sądzący 
byli to Rusyanie i żydzi Napastników dotąd nid 
schwytano.

2 atronauiyki. z V e r d u n  donoszą: Balon d«| 
sterowania „V ilk  che Paris* odoył wczoraj wzłoi,t 
który był próbą -ekcgnoskowrnia fortyfikacji za 
oomoeą badonn. B**lon zrajdował się w powietizi 
przez 2 godziny i szybował w wysokości 1000 doi 
1200 metrów.

Ratunek n: morzu. Z 7igo doroszą: Angie*sk 
parowiec, jadący z Lizbony, wyratował na peluem 
hjuizu s&alnpę z 20  marynarzami, pochodzącym^ 
z okrętu holenderskiego, który zatonął.

Katastrofa w kopalni. P«d Plusbu.-gtem w Staj 
nacn Zjednoczonych newstuł w kopaini węgla „Mat 
rianna" wybueh bardzo gwałtowny. Istnieje obawa  ̂
że wszyscy górnicy, znajdujący się w kopalni v> 
liczbie 275, zginęli. Niepodobna dostać się do szy­
bu. Wybuch był tak fiftny, że kosz, którym zjej 
idżało dc konalni 2 górników w ohwili katastrof 
fy, zoBłał rai.em z ciałam’ górników poszarpany na 
strzępy.

Nowa moda a taniec, Nowomodne, oocisłe su 
unie damskie, tak zwane wężowe, sprawiaja wisi' 
kłopotu oczywiście ttrzedewszj stkiem paniom, p mu 
stępnie taoomistraom. Długi, pouuwisiy krak w tań‘ 
ea, zwłaszcza w wałcu, jest w podobnym stroje nt»( 
możliwy, to też paryscy tanemistrze nr zgromadzę! 
niu, w którem wzięK także uaział koledzy z proj 
wincyi, ochwaiili, że w ubiegłym “ezoi ie zimowy^ 
wejdzie w życie krótki krok taneczny. Tancmistrzr 
w iazoiucri swojej wyrażają nadzieję, że „pan# 
pouańą ocenić tę ofiarę, poniesioną woboc francu­
skiej tradycji".

Uniwersytet ludowy hn. A Mickiewicza.
W poniefl jałek, Dr Kokakowski: „Historya Polski W 

doDie odrodzenia"
Powszechne wykłady unrwersyfeckie.

(W  auli I srkoły reamej przy ul. Studenckiej o 6 wieor
W poniedzlato1- Dr Łdzisław Jacmmecki. „Herosowi 

muiyki fBeethoyen).
'Repertoar Teatru miejskiego w Krakuwia
W poniedziałek: „Noo listopadowa"!
We wtorek: „Noc liatopadowa11.
We środę nrocu ite prs odstawienie ko nczowmiu dnil 

jubileuszu cesarskleg... „Hymn“ ; „Cyd-1, tragedya H 
Corneille’a w tłom. St. Wyspiańskiego,

We czw irtek: „Noo listopadowa” .
W piątek: „Noc listopadowa1.
W sobolą: „Kiub Ibsena" —  Shaw? i
W  niedzielę po południu: „ 2 x 2  =  5” ; wieczór: „No( 

li«*ODadowa“ .
2 kalendarza. We wtoi k l  -rndrla: Eligiusza i Niu 

talii wd.; we środę 9 grudnłi.: Pih!aDy b. m.: we czwaa 
tek 3 gmuuiti Franciszka Ksawerego i HilaryL

Wschód slrńca 1 grudaia o jodzini.e 7 min. I», zaooół 
o g. 3 m 40; długość dola 8 godzin min, 8»,

Z krrkowskieąo obserwatc-y im. l>r'a 92 risfopada >aa 
monietr io3zedł od — 1'3’ du 4- 1‘9 Łiu — baramrd! 
wahał się.

Dnia /O listopada o godzirle 7 rano stan »“ r“Oł»r.n 
761'7 mm., termometru •+ 18 0.; wialr zacnodn*ycF 
zachodni.

Ze słovarzyizei
Z Towarzystwa właścicieli realności. Krat

kowskle Towarzystwo właścicieli realności odbyłś 
wczoraj nadzwyczajne zob -anie swych członków 
w sali Pady miejskiej. Zebranie zagaił prezes Tt| 
warz; Jtwa dr K. L i p o w s k i ,  zaznaczając, ie  mlj 
me niekorzystnej konstelacji parlamentarnej, ir 
Towarzystwo właścicieli r«ainoscI zajęło się - 
wą retormy podatków demo a j ch «em oan 
orojeat rządowy reformy tych podatków zna do|

kiszone t szczaw \h gumułkacl; 1
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sit -właśni* w komisji i podatkowej. Te same wzglę­
dy skłOLiły takie państwowy związek Towarzystw 
realnościowych w Austryi, do podnijslenia szeregu 
pos*nla(ów, które po wypracowania do nich moty­
wów, przesłano będą w najbliższym czasie w for­
mie memoryałn do parlamontaj Następnie powitaw­
szy zebranych, oddał przewodnictwo wiceprezesowi 
p. W* N i e w i a r o w s k i e m n ,  aDy objąć referat.

Dr L i p o w s k i  wygłosił mianowicie sprawozda­
nie z działalności Towarzystwa w sprawie reformy 
podatków i skreślił przebieg zjazdn w tej sprawie 
auutryackich Towarzystw realnośeiowych w W ie­
dniu Referent omówił następnie najważniejsze po* 
stanuwienia projektu rządowego, zastanawiał się. 
czy projektowana reforma przyniesie właścicielom 
realności ulgi i korzyści, oraz zaznaczył, że mimo 
jej wad, należy ją przyjąć, a dążyć jedynie do mo- 
dyfikacyi i uproszczeń, zwłaszcza działu, tyczącego 
przyszłej stopy podatkowej. Właścicielom należy 
zapewnić także więsszy wpływ na skład komisyj 
szacunkowych i rekursowych, niż to postanawia 
nowy projejct, dalej nsunąć możliwość odpierania 
przez władze pouatkowe przysięgi od właścicieli 
rea’ nosci, celem stwierdzenia zeznań czynszowych 
W  końcu referent, poddał krytyce dążenia miast, 
do szybkiego zaprowadzenia nowego podatku od 
warto ci placów, jaRo podatku gminnego, uważając 
tę reformę za przedwczesną i taką, która dopiero 
po uchwaleniu dzisiejszego projektu reformy po- 
datkcwej może być przedmiotem dyskusyi.

Nad referatem zapierał głos szeieg członków, 
P. M o i i c k i  krytykował w ostrych słowach rzą­
dowy projekt reformy podatkowej, żądając zupel 
nogu odrzucenia go, jako aie nadającego się na 
wet do dyskusyi. Inni mówcy natomiast, jak pp 
L e n e r t ,  S z c z e p a ń s k i  itd. przyłączyli się do 
wywodów referenta.

P. J n g e n d f e i n  ubolewał, że posłowie kra­
kowscy nie zjawili się na zebranie, na co otrzy­
mał wyjaśnienie, że znajdują się oni właśnie na 
sesyi parlamentarnej.

Posiedzenie zakończyło się uchwaleniem trzech 
reztlneyj, w których walne zebranie solidaryzuje 
się z postulatami austryackiego związku Towa­
rzystw reamościowych, tyczących się zmian I uzu­
pełnień rządowego urojektn reformy poaatkn ćomo- 
.wo-ezyre* Tege, dalej wzywa wydBlał Towarzystwa 
jlo przeprtwadzenia tych postulatów j .zez odpo­
wiednią akcyę, wreszcie npn.sza posłów sejmowymi 
i  parlamentarnych, aby żądania te rozpatrzyli i 
poparli.
■ Z uniwersytetu luhoweyu. Program gruaniowy 
•bęjmujf d w a  c y k l e :  p r z y r o d n i c z y  (o aie- 
mi) i h i s t o e y  c z y  (o „Polsce w deeii ourodze- 
,nin“). D aii 1 gradzie mówić będzio p. Jan K r » s -  
a e w s k i  o stanewtekn ziemi we wszechświecie, 
W duraCi następnych prof. Jozer G r z y D O W S k i
0 ZjpwiSkacł. wstę-rająeych w skorupie ziemskiej
1 # nlsiosyłstemi, dr Jera, S m e l o ń s k i  o kształ­
tach powłerBahui ziemi Dalszy oiąg rozpoczętego

Kstopada™ cyklu historycznego obejmie wykłady 
łłteratttty ~ wszo* 'mej doby odradzania prof. Ry- 

O r » y u « i c f #  1 literatury polskiej zło- 
> wieka pro: Józefa W i ś n i e w s k i e g o .  —  
te w graista mówi bęazio ui Ewelina W  r ó- 

fc 1 a w »A  a o 1346 roku w hisioryi I lkeraturze 
pusŁ ióf. p. SL K f t i r  o filozofii nauk przyro- 
dntozyeL, p. KaaiaJors O-z a p i ń s k i  o Owenie i 
kwestyi zgrrruyj w Bosyi. IPyKłady przyiodnicze 
flustrewaBś aędę ot * am świetinemi.

Walne Zgromadzenie catonków lowarzybtwa 
pomocy bank dla Polek im. J. I. Kraszewskiego 
obędz.e się w niedzielę dnia 6 grudnia w lokalu 
teiw**rej tetu łndowegi imienia Hickiew.cza (nliea 
& ew aa« 1£) o godz. 101; ,  -fc»e.

W rabie nieceerani* kię kompletu Warne zgro- 
fc idaanm odmjdeto się bor względu na ilość zebra­
nych W o  samego dnia o godz. 11 rano.

Z Chóru a^adertrekiegd. Na w&Inem zgroma­
dzeniu wybrano nasuąpująay wydział Prezes Wła- 
Bysław Kiliński, wkwpiwnea A. Stadnikiewicz, se­
kretarz Joaef kremer, skarbnik A. Kośelński, bi- 
MkiokBn. J. Stępniowi*!; wydziałowi: J. Irantk, 
K  Knopp, F. Niżyński; komisy* kontrolująca; A. 
finitko, S. Th en; bomtsya aitybtyczna: Bolesław 
Wa*lel'-Walewski (kier. ar*.), Tadeusz Bukowski, 
B oh iw Kaczyński, JBrryan Rudnicki.

„Związek akademicki". Walne zgromadzenie 
członków Tow. odbędzie Kę we czwartek 3 gruJn. 
% ‘otaf a Tow. przy ul. Uiuuzkiej 1. 29, I p. a na­
stępującym r orząaidem dziennym 1) Sorawozdanie 
rawądę. 8) Sprawozdanie komisji szKontrnjącej. 
%t W ybór nowego zarządu i wydziału na rok na- 
jtepnj- 4 ) Waiosa. interpolacje. I  oczątek walnego 
pgsomadzeała o godz. 5 po południa.

Z ror.arzystw a równouprawnienia kołret.
JNerwsu Ud. ytucjąee ogołn zebranie członków 
łzefeewskjBgo Towarzystwa równouprawnienia ko- 
1 - edbyłr się wcsen.1 . gedziniu 6 po południu, 
o loLńłu wy kładowy® oniw =rsytetn indor ego przy 
B. Szewskiej ]. 21. Brzewoanienącą zaoraniu wy- 

p. u ctowelę Brzezińską obowiązki sekreta- 
Piotr M . era. Wywirzała się dłużt.za 

na: calami Towarzystwa i sposobami je 
pobem  przystąpiono do wyborów. Całon- 

wj działu wy orane pp. Brzezińską Genowefę, 
logo Mieczysława, Dabeltewicaową Ludwi- 

Ja, Maryę, Jwklwwiczową Janinę, Ka-
uę, £ jk  sgo Wacława, Heterę Piotra, W&l- 

Jc6Wug FoHcyę, Do komisji kontrolującej wybrano 
, Heńerową Hrl’nę, Lipińskiego Teodora i Ra­

fiową Laurę. Najtępnie wydział odbył posiedze- 
dt. na którem wybrano przewodniczącą p. B r z e- 
|l i  a k ą , mPtoŁe rzem p. K o l b e g o ,  skarbniczką 
}  Jurkiowfeaową, a gospodynią p. Janczyków?.

ankietę, w której przyjaciele wydawnictwa mog?_ 
zabrać glos przez nadesłanie zwięzłych a treści­
wych nwag, uotycaącycn dzieł już ogłoszonych przez 
„Bibliotekę", tudzież zgłaszanie życzeń i rad, co 
do dalszego wydawnictwa. Ankieta ta da redakcji 
możność udoskonalenia wydawnictwa i zapełnienia 
luk, jakie w niem istnieją.

Keznltaty anaiety i program na ieh podstawie 
prsjgotowany, bęuzio opublikowany. Do udziału 
w ankiecio n dakeya zaurasaa rie iylko abonentów,
alo i wszystkich czytelników 
Redakcji: Sleuua 2.

.B iblioteki'. Adres

uOĘ

w L r m i m  L i u ^ s k a .
"  L w ó w ,  30 łińtnpada.

Opłata Cd Dlletow teatralnych i na inne wlao- 
wiska, przyniesła gminie w pierwszych dziesięciu 
miesiącach b. r. i  górą 7S.000 koron dochodu. 
Przychód z tego żróiła ao Lwica roku można przy 
jąć w przyDliitniu na 90 do 100 tysięcy koron. 
Dochód ton przeznaczony jest —  jak wiadomo — 
na ubogich.

Z wysokości tej eyfry można ocenić, ile dobrego 
można adziałać dla biedniejszej części społeczeń­
stwa lwowskiego przez owe dronnt opłaty, których 
nikt nie odczuwa, bo płaci jo  wraz z należytością 
za bilet, częste nie wiedząc wcale o tem, że speł­
nia równocześnie dobry uezynok.

Powyższy dochód gminy rozdziela się w ten 
spuseb, żo jedna trzoda część przypada, ubogim 
izraelickiu i oddawany bywa przełożeństwu gminy 
wyznaniowej izraeliekiej, dwie trzecie zaś przezna­
czone eą na ubogich chrześcijańskich i tą kwotą 
zarządza gmina miasta Lwowa. Gm.na wyznanio 
wa żydowska wpływy te deponuje, zamierzając po 
uzyskana większego kapitału, utworzyć jaR’ ? więk­
szy zakład zaopatrzenia przodew “zystkiem dla ubo­
gich sierot. Natomiast dochody cega rodzaju, wpły­
wające do kasy miasta Lwowa, idą na bieżące po­
trzeby zaopatrzenia ubogich

M ordeistw o rabunkowo w e Lwow ie. W  poli­
c ji  lwowskiej zjawił się restaurator itaeyi kolejo­
wej z Krasnego - p, Fink i pedał, że we czwartek 
zjawił się przy bufecie człowiek ktorego wygląd 
zgadza się naizupełniej z opisem osoby ! worania 
mordercy Stotfów. tlzłowtok ten kazał sobie zapa­
kować śniadanie dła trzech osób i prosił o po­
śpiech, gdyż towarzysze jego czekają na dworze. 
Przy płaceniu dobył s kieszeni pulares pełny bank­
notów 20-koronnwycb, poezem wyszedł z restaura 
cyi, zabrawszy owe przekąski, po chwili zaś po­
wrócił i wyjąwszy z kieszeni banknot na 1000
koron, prosił o zmiano, Restaurator odmówił, gdyż 
nie m ał tyle pieniędzy, więc gość ów niezadowolo­
ny odszedł. P. Fink opowirda dalej, iż zaraz w 
pierwrzej «hwili, gdy zobaczył w pularesie tyle
banknotów u nieznajomego, wydał mu się podej­
rzany. Ponieważ jednak kręci się tam po okolicy 
wielu łatr zwanych „z^onników", czyli handlarzy 
nierogacizną, noszących z&zwyezej cały swój kapi­
tał obrotowy przy sooie, nie zawiadomił or żan­
darma, pełniącego na peronie sł iubę, uważał go
bowiem za takiego handlarza.

Opis osoby i ubrania owego nieznajomego, Do­
dany przez p. Finka, zgadza się najdokładniej 

opisem Fedoraka. Pan FInk opowiada, iż dopiero 
po otrzymaniu pism popołudniowych ze Lwowa, 
przyszedł na myśl, iż widział morderców I zaopar 
trzył ich w wikwały na drogę, zawiadomił więc o 
nom żandarmeryę, a wczoraj umyślnie przybył do 
Lwowa, aby zawiadomić polioyę. Zeznania u. Finka 
naprowadzają na myśl, iż zbrodniarze olj«chali na 
Brody łub Podwołaczyska do Eosyi. _

R epertoar tńatru lw ow skiego.
We wtorek: „Lohatigrin“
We środę dwa nrzedutawionia dla uczczenia jubit hi 

szu oe*&idk.eg po południu „Damy i huzarjr“ ; wieciór: 
Ralka".
We czwartek: „Królowa ci?by“ .
W  piąte i • „Szkoła kob'ei“ .
W obotę' „intryga i miłość"; — wieczór: „Królowa 

Saby".

„ S t r a ż  p o l s k a 1' igła«& następującą «4a.-wę. 
Wzywamy -  wszystkie* obywateli .miasta i . .••fu, 
aby w dniu 2 grudnia zamiast projektowanego o- 
świetlenia okien, aa ktorem tylko eb.y eyukiwać 
bęaą, najmniejszą nawet kwotę, wynoszącą ńosit 
oświetlenia, przeznaes»li na teł* Uumt.nitaraa lub 
oświatowe. Tym sposobem, nadając manifestacji 
myśl gfęoszą i poważną, spełnimy prawdziwie oby­
watelski obowiązek.

Dyrekcja kolei państw, ogłasja; Dnia 2 grudnia 
czynności w magazynach kolejowych ograniczone 
będą na przyjmowanie i wydawanie jedynie prze­
syłek poeplonnych w er asie od 9 rano do 12 w po­
łudnie.

W sprawie służby w u r z ę d a c h  p o c z t o ­
w y c h  i telegraftoznycn dnia 2 grudnia, wydane 
zostały następujące zarządzenia: W  dniu tym ruch 
służbowy we wszystkich gałęziach odbywać się bę­
dzie w granicach, która obowiązują w n i e d z i e l ę .

ys uay 
M z w .

B .  C » a b p y m l o l r a ,  K r z y s z t o f o r y >  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
JBnrzedDTcb fabryk fortepiany, pianina, harrao 
-«« I piauole za gotówkę lub na snłaty nawet 
4wuuziestomiesł(}C2ne. Ikstromenty używane od 
**»n najniższych.

lid id s u im . m  i
—• */IPoa dyslokacyjna armii au3tro-węgier-

skiej. 1 'hec dzisiejszego położenia na Bałkanach 
sprawa dyslokacji wojsk Mcrarchii nie jest rzeczą 
obojętną, w sam więc ezas tedy znany zakjad kir- 
tograflezny tJ- Freytag- et Berndta w Wiednia wy­
dał mapę, która daje dokładny pogląd na sprawę. 
Dwzgiędnla onfc juz npjnewsay podział srtyleryi ar- 
**ii> jako też artyieryi obrony krajowej i nowych 
garnizonów oddziałów, ktćre wycofań zostały z ?an- 
aZaku nowobazars uego. Dodane z boku objaśnionia 
imożli wiają natychmiastowe zoryencowanie się w każ­
dej kwestyi.

— Ankieta „Biblioteki dziel wyborowych"
W Warszawie. Redakcya ruchliwie przez Z. Dębi 
Iłiiego  prowadzonej „Binlm eki dcieł wyborowjch“ 

pragnąc poznać zamiłowania czytelników, ogłasza

J i t M £ 8 H S z  c a s a r s a .
Kraków, 30 listopada.

U r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  R a d y  m i a s t a ,  
poświęcone wyłącznie uczczeniu jubileuszu cesarza 
$ ranciszka Józefa, odbędzie się we ś r o d ę ,  dnia 
2 grudnia, o godzinie 12 w południe.

M a g i s t r a t  w o b e c  j u b i l e u s z u ,  Prezydent 
miasta dr Leo, zawiadomił wszystkich urzędników 
m. Krakowa, że rozporządzeniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, d z i e ń  2 g r n d n i a  (środa) uzna­
ny zoptoje za świąteczny i czynności biurowe w m, 
gistracie, ograniozone będą w tym dn{u do czyn­
ności koniecznych, jak w niedzielę i święta.

Z aaru w kwseie 5000 koroD, ofiarowanego 
przw Biewymienioaą osobę na rzecz ariuii z po­
woda jubileuszu cesarskiego, wszystkie oddziały 
wojskowe otrzymają pewno sumy na polepszenie 
wiktu żołnierzy w dniu 2 grudnia. Ministerstwo 
wojny zarządziło, ażeby robotnicy cywilni 'zajęci 
przy dyrekcyi mżynieryi, byli w dniu 2 grudnia 
zwolnieni od pracy, ale maj . za ten dzień otrzy­
mać płacę.

Z P o d g ó r z a  donoszą nam: Wyd*iał ftoił. ku 
wsparciu biednych snorych wyznania mojżeszowego 
w Todgórzu, postanowił ł oka*yl Jubileuszu eesu 
xza w dniu 2 grudnia rozdzielić 59 koron między 
biedne i chore dzieci.

O to ta lu c y *  W e k s r l b g e
Mtondćii Prewydent gabiitetu wągłuiokiege \i e 

karle Jożjł dziś ceearrowi życzenia w imię 
qib n ą d e  węgierckiego, pioieał t>dbyi 
jć(inogud*vuB4 koafeiencyg a bai. A c rea t t  a- 
* e®. —  Takie hr. A  n d r aa ay xeatttł ] 
praez eabarsa na audyencyi, któia trwała trzy 
kwadranse

W y p ł a t a p e n s y i e m e r y t a l p y c h .  Magistrat 
krakowski zatciudamia, że Kasa miejska wypłaoać 
będzie peuoye emarytałne zamiast 2 grudnia, dnia 
3 grudnia, gdyż środa, dzień 2 grudnia uznany 
został za świąteczny.

(Telngramy „M. Reformy" z 30 llsiopada.) 
n ru tacji parlamenła I Sejoiów,
Wiedeń. O godr 11 przed połn,dniem przyjął 

cesarz d e p u t a c y g  o b a  I z b  B r d y  p a ń ­
s t wa ,  następnie deputacye 17 reprezentowa­
nych w Radzie pa listwę krajów.

Deputacye I z b y  p a n ó w  prowadzi! książą 
W i n d i s c h g i a e t z ,  a deputaoyą Izby posłów 
dr W e i s s k i r c h n e r .  Deputacyą hołdoimiezą 
Sej.nu. gaiicyjzKi°go piowadził marszałek hr 
St. Ba den  i. -

Na przemówienie prezydenta W  e i » s k i r- 
c h n e r a ,  odpowiedział cesarz, że wdzięczny 
jest za złożone życzenia.

„Moje wspomnienia —- mówił cesarz —  się- 
gmją tyeh czasów, gdy posfcanowiieir obywatelom 
udzielić urawa stanow enia  o sobie samych 

przyznać im zupełny udział w ustawodawstwie 
kontroli administracyjnej".
„ W i e r z ą c  w w a r t o ś ć  d o b r z e  z a s t o ­

s o w a n y c h  u r z a d z e ó k o n f c t y t u c y  jnych, 
i| zachwiałem się w swych przekonaniach, mi­

mo niektórych zamąceń.
„Gdy wiaziaiem, ze moje ludy uojrzały do 

postępowych form życia konstytucyjnego, zgo­
dziłem smj na wnioski rządu co do z u p e ł n e -  
n e g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  i Izbę posłów 
przemieniłem na Izbą z u p e ł n i e  l u d o w a "  

„izba ta ma być sytw-.ltui żywej rozmaitości 
mych Indów i warstw społecznych, połączonych 
w jedność wspólnego dążenia. One ma okazać, 
że najrozmaitsze zdolności mych ludów nawza­
jem się uzupełniają i mają byu tuyte na wspól­
ne dobro wszystkich."

W  I z b r e  h a n d l o w e j  odbyło się dziś w po­
łudnie uroezyete posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta, p. M. D a 11 n e r a, w obecności dele­
gata namiestnictwa, dra E e d u r o w i c z a ,  poświę­
cone uczczeniu jubileuszu 60-letniegc panowania 
cesarza.

Posiedzenie aapaił prezydent D a t t n e r ,  który 
pedniósłszj uroczysty nastrój, jaki pan o je  w całej 
monarchii z powodu jubileuszu panowania cesarza, 
zaznaczył, ze w chwili jubileuszu, Izba, jako re­
prezentantka handln, przemysłu i rękodzieł, mnsi 
też pomną być obowiązków społecznej miłości, któ­
rej dał wyraz monaroha, pragnąc, by jubileusz je ­
go rządów obchodzono w miejsce szumnych uroczy­
stości, dziełami poblicznego pożytku, zwróconymi 
kn dorastającemu młodemu pokoleniu, ku dziatwie 
potrzebującej najbardziej wsparcia i opieki.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie pra­
gnie tedy, oprocz udziału w wspólnej deputacyi 
hołdowniczej wszystkich Izb monarchii, dać wvraz 
swym uczuciom także i owocnym czynem.

W  myśl incencyi Izby przedstawił zatem prezy­
dent Dattner Izbie do przyjęcia następujące wnio­
ski:

1) Celem uczczenia jubileuszu 60-letniego miło­
ściwego panowania cesarza, uchwala Izba handlo­
wa i przemysłowa w K/akowie przeznaczać stale 
i corocznie ze swego badżetu, począwszy od 1 sty­
cznia 1909, kwotę 6.000 K, równającą się docho­
dowi z kwoty 150.000 koron, na cele pomocy i 
pieczy nad małoletniemi daioćmi i sierotami zubo­
żałych łub popadłych oezwinnie w nieszczęście kup­
ców, przemysłowców lub rękodzielników swojego 
okręgu.

2 ; Sposób użycia i rozdziała tej corocznej dota- 
cyi, unormowanym będzie osobnym regulaminem.

3) Izba ach wala do cbecnegc daru jubileuszowe­
go wcielić istniejące już prcy Izbie dotacje, prze­
znaczone na pokrewne cele.

Wnioski powyższe Izba p r z y j ę ł a  j e d n o ­
m y ś l n i e  i z» tem uroczyste posiedzenie zam­
knięte.

Bouiowy x cflsr.rzeDŁ.
Wiedeń. Po przyjęciu obn denutacyj cesarz 

odbył „cercie". Deputacya Izby posłów złożona 
była wiaz z członkami preLydyum z 15 osób 

Prezydentowi Izby drowi W e i s s t i r & h n f o ­
r o w i ,  który przedstawił cesarzowi członków 
deputacyi. cesarz gratulował jego < dznaczeni?, 
które otrzyma w dn.u 2 grudnia. Weisski^h- 
ner otrzyma wielki krzyż orderu Franciszka 
Józefa. ■

Następnie rozmawiał cesarz z członkami de- 
putacyi Gdy Weisskirchne'’ przedstawił cesa 
rzowi posła R u e b e n b a u e r a , cesarz powie 
dział'

—  Ja już pana znam; par byłeś w delega- 
cyach. Z którego pan jesteś okręgu9

Ruebenbaner: Z Bochn,
Następnie zapytał cesarz czy Roeben bauer 

jest także posłem sejmowym, czemu tenże za 
przeczył

W  dalszym ciągu rozmawiał cesarz z posłem 
Wiaoentyu. J a b ł o ń s k i m ,  n którego infor­
mował się cesarz o stosunki sądowe w jego 
okręgu wyborczym. ,

Do wiceprezydenta Izby posła S t a r z y ń ­
s k i e g o  rzekł cesarz:

— Pan jesteś jedynym wiceprezydentem.
Starzyński odpowiedział:
—  Tak. ale wkrótce będzie nas pięciu.
Poseł ruski z Bukowiny Ł u k a e i e w i c z ,

wyraził cesarzowi podziękowanie za utworzenie 
gimuazymn ruskiego w' W y ż n i c y .  Cesarz do­
pytywał się go o stosunki, panujące wśród lud­
ności ruskiej, na co odpowiedział Łukasiewicz, 
że naród ruski coraz bardziej rozwija się kul­
turalnie.

Wszyscy uczestnicy cercle’u odo ‘ iadają, że 
cesarz powstrzymał się od wszelkich rozmów 
politycznych.

Poseł c c h n m a y e r ,  który jako członek biu­
ra Izby miał uczestniczyć w deputacyi. usunął 
się od udziału.

Wieoen, Oprócz dep*Łacyj Izby posłów i Izby 
parów, cesaiz przyjął takźo deputacye hołdow­
nicze 17 sejmów krajów ko. onnycb, między nie­
mi deputacyę S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  zło­
żoną z 32 członków z hr. Badenim na czele.

D e ^ a t a c y a  Salicyl.
Wieaen. Imieniem deputacyi nołdowni aej 

S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  przemówił marsza­
łek hr. B a d e n i ,  mówiąc częścią po polsku, 
częścią po rusku.

Zaznaczył on w swej przemowie, że mówi 
imieniem kraju, który znachodził zawsze naj- 
stalszą opiekę w cesarzu, który wszystkim bez 
różnicy etanu, wyznań i 'arodowości debrze 
czynił Imię cesarza Franciszku Józefa jest nt. 
zawsze jswiąz-ne z dziejami naszego kraiu. Lu­
dność tego kraju n e  zapomni caen. cesarz 
Franciszek Józei był dłs. niej.

M W  niedziela.
(Telepramy „H. Reformy" z 30 listopada.)

D em ons^acyjne Łgromadrisnli 
tresklo.

Ołomuniec. Wczoraj odbyły się tu dw a 
z g r o m a d z e n i a ,  zwołane przez partye k ’ e- 
r y k a l n ą  c z e s k ą ,  ce*em u c z c z e n i a  j u ­
b i l e u s z u  c e s a r z a .  Na jedrem z tych zgro­
madzeń poseł H a i n  oświadczył, że tylko gdy 
by Czesi dostali prawo państwowe, mieliby po­
wód do radości.

Na drugiem zgromadzeniu nie dopuszczono 
do głOcU posłf H r u b a n a .  Odezwały się 
ekrtyki:

„Precz ze sługami rządowymi, precz z općr- 
tunistami!"

Po tem wśród pieśni „Sej Slovane!" wzno 
szono okrzyki na cześć Serbii.

Zgromadzenie r o z w i ą z a n o .

S i r a p  u 7 l •e‘  t y e h .
PrŁga. Wczoraj w północnych Czechach od­

było się 43 z g r o m a d z e ń  c z e s k i c h ,  nr 
których uchwalono rozpoczęcie strajku dzieci 
szkolnych czeskich.

Demonstracjo r  Pradu
P»aga. Podezas demonsfcracyj, które odbyły 

się d z i s i e j s z e j  n o c y ,  polic-ys tzęsto mu 
siała dobywać broni. Demonstranci w z n o s i l i  
o k r z y k i  na e z e ś ć  S e r b i i  i A n g l i i .  
Nadto gasili oni kuarnie gazowe, aby w ten spo­
sób utiudnić policy. Jziałanr 

Przed pomnisiem Radeckiego demonstracje 
p o n e w i ł y  sią.  Wznoszono okrzyki: e ch
ż y j e  Se r b i a ! " ,  „Niech żyje rfwolueya!“.

P n e c i T  ca j^ c io z u  W łed ^ n sk u n .
Rzym. Wczoraj przDd południem odbyło się 

tu z g r o m a d z e n i e  z p r o t e s t e m  przeeiw 
zajściom na uniwersytecie wiedeńskim, w k/- 
reir wzięło udzia1 około 16.000 osob Wygłosił, 
mowy deputowani B a r z i l s i  i D e  F e l i e e ,  
którzy wezwali następnie zeb”anycb dc spokoj­
nego rozejścia się.

Benoditracye «  TryeJcle.
Tryest. Wczorai odbyło się tu zgromadzenie 

studentów.
Po zgromadzeniu około 8.000 osób d e m o n ­

s t r o w a ł o  po  u l i c a c h .  W czasie demonstra­
c ji  strzelono z rewolwerów 7 razy do dwócb 
policjantów.

Jeden z polieyantów zobta? zraniony w pa­
lec. ,

Nr 5ółi 

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w  ig m  d ż in ie  n ic  p o o u o u z ą  

_  redakcji;,
od

MWnle zdwoić.
W a ż n e  o d k r y e i e  d l a  m a j ą c y c h  cho* 

r o b ę  p i e r s i o w ą  i d l a  n i e d o k r w i s t y c a  
W  lecznicach dla chorych piersiowych w pa* 
vos, Arond, Lej sin, Bożen, ilerarie i w wiels 
uniwersyteckich klinikach został w ypiójow ar/ 
i osazai si<, nadzwyczaj skutecznym pizecrr 
cierpieniom płucnym, nieżytowi oskrzeli i innym 
dolegliwościom przewodów oddechowych, odkry­
ty orzez dra Fehrlwa środek „hlstosan“ . Podług 
sprawozdania pierwszego leczniczego oddziału 
wiedeńskiej, powszechnej poliklinik' (przełożonf 
prof, Dr Stoffelia d’aita P.ufe), z imieszczoueg* 
w „Medizmische Klinik", tygodniku dia leka­
rzy praktykujących, Berlin, skutkuje łnstosa* 
świetnie także przeeiw anemii (medokrwistośoijk 
występującej często razem z cierpieniam płuc-r 
nemi, albowiem u wszystb'ch leczonych, najwę* 
ściej n dziewcząt anemicznych lub n rekonwa­
lescentów, można było zauważyć nawet poi*' 
pszenie ogólnego siana, przybytek ciała znika 
nie oznak wywołanych przez anemię, jak bćl 
głowy, przyspieszone bicie serca.

Szczególnie nderzającem jest to, że szybki 
zmienia się wygląd leczonych. Blada, chorowfts , 
cera znika już po kiłkn tygodniach, ciał? na­
biera świeżego, zdrowego wyglądu, a pacyei/1 
czaję znowu ohęć do pracy i życia

Podług najnowszych publikacyj, nadzwyczaj­
na skuteczność środki htetosan, potęga ira 
gruntownej sanacyi krwi i coków tkankowycf?, 
przez co cfiory ustrój wnst znajduje się w tyoi 
warunkach, że ni tura może już sama wyetą? 
pić i sprowadzić zupełne wyzdrowienie.

Histosanu nie sprzedaje się nigdzie na mia­
rę lab wagę, lecz jeaynie w oryginalnych fias ­
kach, po >;enie 4 K w aptekach Jeśli go gdzie 
dostać nie można, to zwrócić, ięę wprost do 
Histcran WerRe in Singen-baden G/35. W  Fraf 
Lowie dostać można w każdej aptece < 656-3

topu! OKR/M i UMi1
ulica Karmelicka, I. 44, 

poleci pokoje umeblowane z calem uuzji_ajienr 
lub bez, na czas krótszy lab dłuższy. Łazienki 

w domu. 4668 15 f

P3(l ©cjny.
(Telegramy „N. Reformy** z 30 listopada.)

ł
Ta{na kjuwtc-ya

Paryż. „Matin" donos* z  Londynu, że mię­
dzy Rosvą a Włochami stanęła tajna konwen- 
cya w sprawie baikar-skiej.

f

WEochy in ec iu r Austryl.
" Rzym. Wczoraj zwołała tu partya radykalna 

w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  na któ- 
ren? uchwalono szereg rezolacyj, zwracających 
się w bardzo ostrym tonie p r z e ć ’ w t r ó j -  
p r z y m i e r z u ,  a szczególnie przeciw Austryi.

Po zgromadzeniu tłum przeszło dziesięcioty- 
sięczny przeciągał ulicami miasta, w z n o s z ą c  
o k r z y k i  p r z e c i w  A u s t r y i .

Usposobienie giełdy.
Wieden.Na giełdzie dziś z początku był rach 

s ł a b y .  AiDiny spadły o 7 kor. F o t e m  t a r g  
s i ę  u s p o k o i ł .

ie ie lń E ! i t iw a r ™

(ofacomoLCi „fp&iei te iorm f
z dnia 30 listopada.

Wiedeń. Były prezydent centralnej komisyi 
statystycznej Joama Sterneg, zmarł dzisiaj

£ g ltac ,a  W łochów.
Wiedeń. Studenci włoscy z tutejszego umwer- 

sytetu mają zamiar adać się w p o d r ó ż  a g i ­
t a c y j n ą  po miastach włoskich i na szeregach 
zgromadzeń publicznych przedstawić stan kwe- 
siyi uniwersytetu włoskiego w Austryi.

RonrańskK mbwa tronowa.
Bukareszt. Zwykła s e s y a  p a r l a m e n t u

została otwaHą w sooottj w południe przez kró­
la Karola m o w ą  t r o n o w ą .  Mewa tronowa 
podnosi, że stosunek Rumun ,i do państw za­
granicznych jest n o r m a l n y m  i stwierdza, że 
położenie finansowe Rumunii jest solidnem.—  
Wreszcie omówiono stan a~mii.

U s s z y a a  p le k is lm .
Lizbona. Z P o r t i m e r o  donoszą, że w tam 

tejszym zakładzie litograficznym e k s p l o d o ­
w a ł a  m a s z y n a  p i e k i e l n a ,  napełniona dy­
namitem. Jedną osobę aresztowano. Król, który 
obecnie bawi w Grimarolles, wraca dma 3-go 
grudnia do Lizbony.

BatastMifa. w kopalni.
Londyn. Donoszą z M a r i a n y ,  ż e w  kata 

strofie w kopalni tamtejszej zginęli wszyscy 
znajdujący się w szybach robotnicy. Dotąć wy­
dobyto 125 trupów. (Zob. kronikę. Przyp. red.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n c p i ń d k i .

Nowy Tar;.
ząroczcp

Nowy Sącz.

Dr Anoie Psser
otworzył 6629 1 5

kanceiaryę adwokacką w Leżajsku.

Egzamin z rachunkowości państwowej ogólnej 
i kupieckiej

przed c. k. Komisyą w Namiestnictwie we Lwo­
wie, ztożyli w ostatnich dniacb pp.: Cieślińsk1 
Julian, Drożyńska Emiba, Dżwigałska Natalia, 
Jarska Kazimiera, Maciejowski Franciszek, Mi*} 
tka Wincenty, Se*dcn Zygmunt, Śłiwkowna Ha*! 
ltma, Stankiewicz Stanisław, Stwcrówna Marya_ 
Szczepauska Wiktor ja , Szczerbińsfe a Mieczysła­
wa i Żydek Stanisław, frekwentanci areoły p.t 
Stanisława Burnatowiczu w Krakowie, przy ul 

Grodzkiej 1. 29.

K u r s a  t e l e ę r r & ! t e z i i & .
Wiedeń, 80 listopi Ja. Giełd pełi Jniowa.) r 
Marti i l? T 3 . ow i majowa (r. 45. Rootr korouowai 

węgiershi 95̂ 0 AG-jo auetr. aal*. kred. 611'60. Akcyt 
węt*. zaul. ku 1. 710*00. Akcje Auglobanku 980'AC Akcje 
Uutonbaaku 610'—,. Akcji Bankrereinu 49V00. Aknjt Lair 
derbaukr 411 00. Akoji koki u.ństwowycb 858-50. Los  
bardj 102-00. Akcje kolei Elbetha’ 485'— , koyetoorjldl 
broni 585-— . Ako/e tytoniowe C—*— Aipinj 608'—.  
Bima-Ma anji 602-60 AX-yo p u t des Pow. aelaanegT 
2550'— . Lo«> ureokie 186'50, Rubl* 25V50.

UapoaoDienie: BilaiejBze.
Berfle, 30 listopadi. (Giełd? poranna.).
Akcjo kredytowe 193'12. Tow dyskontowe 177-50.
U ij jobienie: siok.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 30 hstop^oa. P u*, ics nu kwiecień 13-01 i l

;3-Ot pszenica n& pal dziernii 11'38 di 1130 ; ijto m
kwiecień l lOf  do l 1-09; owier nt kwieciei 890  d l ’ 
8'91; Łukurjdza nr, m ij 7'64 do 7*85; rreiaz ł p siei* 
pief 14 7f do 14*86. Wszystko za 60 kg 

Oferty mierne, chę* kupi a mierna, uiptSobleLle słabi, 
mgła.

CenniL Izby handlowej i przemysłowe] 
w Krakowie,

a 30 listopada (godz. 1 w poładnie.J
L Waluty. płae- żądają

w koronach
Hubie naple*o re .    251 — . 252 - -
Marki niemioekłe............................................ * U J  —
Franai papierow e.................................   95 26 96 76
■'Iwudzie.mirankówki w rłoois...................... 19 10 19 14

II. Listy zastawne.
6»/o LiBtj zastawne prem, Bi oku hipoŁ 109 75 110 74-
4 •/ •/. List- sattawn Banku hi no'. . . 99 —  99 60
4*/o » » 9 l l * * * 9 3 — , ' i -
4i;,0/ .  Listy zastawne Banku krajowego 100 —  100 71
4'l» n » » » 1,3 —  93
4*/. Lizń' ,iaat.guL Tow. zred. ziem meok. 98 50 97 5ff
4.  . . . .  .  .  41-letn. 88 50 97 50
4 «  1 t n ,  .  „ Bl-letu, 9] 75 9g 75

UL OUlgaoyi I pożyczki. 
t*L Galicyjskie obligacje ni.o» aaoyjne . 96 60 97 50
4*/, Fożyczka kr.jowa z r. 1793 . . . , 94 50 "  58
4*/, „ m '.isi_ Lwowa . . . . .  91 50 92 50
ipj »i Obligacje komunalne Banku kraj, —  —  —  —
4<7,  „ kolejowe.............................. 92 — 02 75

IV. L o s y.
Lotj ulana Krasowa . . . . . . . .  105 — 115 —•

V. A k o y e .
Akcyc Banku hipetocznego we Lwot.ie . 660 — 670 —*

„ „ Galie, dl? u. i p. w Krak. 880 —  400 —
t kolei Lwów Jreriaowce-Jaasy . . 636 — 542 —

VI, Publiczne zapisy d .nfu .
47 , wspólna renta papierowi . . . ‘ .  . 94 60 ' tb —
4 „ „ „ srebrna.......................  94 60 95 —
4‘ A renta 1 orjnowa _ui.trjacka . . . .  94 40 95 —•
i%  ,  „ węgif»rsra .  . . • 9'< 50 - »
4*/, i a austryanka w zlocie . . . .  114 G< U 5 —
1 ‘ it węgierssa - „ . . . .  W& 25 109 7B

Kursa notowane Le> Weiącege kuponu, który kij
oblicza osobno.

N^ma lepszego mydła toaletowego jak: 
Xrŝ owe Hfiydta przetłiuzczone hygienlczne W. bracha z Tarnowa.

Rozmaite sapachw, Wydołikaea cerę, chroń ed lisz J, szorstkości i pękania skóry. Niszczj‘ yńęgi, 
pryszczę, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są nailepsz< rezultaty. De 
nabycia w Tyłąr skłaczie faurrosnym ^  *  '■ “  "  1 '  * J"

U.



N r. W 3 . N O W A  H E  F  O E  M  A, Poniedziałek 30 Lustooad' 1908.

y g m u n t SLIMAKOWSKI
Kraków Lliiia Ą»B, — poleca obok gł. trafiki

NA G W IA ZD K Ę
n a j t a n i e j :  p r a k t y c z n e  p o d a r k i  d l a

Asystent lormseyi
jo«zu».aji zastępstwa. Łaskawe zgłoszenia pod. 
„.Zastępstwo'*, K aków, GŁ Agencya Dzienni­
ków i Ogłoszeń, Sławkowi ka 2. 6644 1 2

M\\ W [$*!
otrzyma sta^ posadę w cukierni Ro­
siewicza w Przemyślu. 66?5 i  4

Wrany maturzysta
t&eiałby wstąpić na praktykę do apteki. — 
I Ł  poste restante R o p czy ce . o 603 1 2

BLUZY jedwabne angielskie 
HALKI jedwabne i włóczkowe 
PASKI gumowe i skórkowe 
TOREBKI Redieules (Nowości) 
ŻABuTY, Krawaty, Kołnierze 
SZALE srneiowe i jedwabne 
BOA ctrusie i tiulowe 
V7a .,'HI R Zr strusie i koronkowe 
RĘKAWICZKI glace krótkie i długie 

„ jedw. koronk. i mitenki

GRZEBIENIE gładkie i ozdobne 
PAR ASOLE półjedw. i jedwabne 
WSTĄŻKI, Koronki Aplikacye 
RA I 1Y SZWAJCARSKIE. 
MATERYE jedwabne i aksamity 
Tj Ul E koronkowe na bluzy 
WELONKI w kolorach i odpasowane 

,nowości)
POŃCZOCHY damskie i dziecięce 
KAMASZE włóczkowe i trykotowe

SZALE sznYowo i chustki wlóczk. 
SZCZOTKI do sukien, włosów i pazn. 
PERFUMERYE krajowe, francuskie 

i angielskie 
MYDŁA warszawskie i francuskie. 
Oraz przybory do szycia

i modniarstwa.
Zamfiwiania z  prowincyi odw rotnie.

V / t ie o z le le  I św ięta  sklep zam knięty.

6236 i  8

E t o m
murowany z ogrodem do sprzedania. 
Nowa Wieś 1. 25. 6636 1 3

Dul M\
4PSciitl£ C&ertfićskiego Wdowa

Kraków, Radziwiłłowska 19.
iposznkuje re p y  »zen t m a  obeznanego 
z działem kolonialnym. 6639 i  3

Badam t&uletuiu dzieaczyske
bardzo ładną, za whune. Zgłoszenia A. W. 
poste restante hię-naow. 6640 1 8

11 IM
mu loriSp.jiiów, psia i

poleca 4691 104 o

n a jlp z?  tostnirata  
firm KK)56'itlL

Wyłączne zastępstwo fabryk BO- 
sendortera, Ehrbara, Wirtha, Ko­
ty kie w icza. Zarazem najpraktycz­
niejsze kizesta do fortepianów

Od 1 stycznia 1309
pK if  ul. C lag ie j Ł 58, 4 sło­
neczne pokoje z balkonem na I-szem 
fśętrze, łazienką, kucłmią, przedpo­
kojem i elektrycznością do odstą­
pienia. —  Wiadomość na miejscu: 
ulica Długa 1. 58, I piętro, drzwi
lew e. 6593 2 6

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ

z wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. 

Kraków, Flo?va*iska 25, I  p.
6161 12 O

I#

iw um
Galicya"

Zwierzyniecka 23, poszukuje dobrze za­
prowadzonego a g e n t a  do detalicznej 

sprzedaży. 6638

Zn wtffisea
sprzedaje dopóki zapas starczy; 

Dzieła WiiczyńsKiego, 20 tomów, za­
miast 40 kor., za 10 kor.

Dzieła Fredry, 3 tomy, zamiast 10 kor., 
za 5 kor. 6618 l 3

Dzielą Szidera po polsku, 6 tomow, za­
miast 9 kor., za 3 kor.

Album biograficzne Polaków i Polek, 
2 t., zawierające około 300 portretów, 
zamiast 60 kor., za 16 kor.

Księga pamiątkowa o Mickiewiczu, 2 
tomy zażerające około 200 rycin, 
zamiast 12 kor., zo 4 kor.

Oraery i znaki zaszczytne w Polsce 
z rypinami, zamiast 12 kor. za ó kor 

Tylko u M. TafiOta następ., księgarnia 
ant. w Krakowie ul. Szp-taina I. 8.

Blondya
młody. na stanowisku rządov, em poszuka 
ptey.tojnej. inteligentnej, posażnej szatynki 
lub brunetki v- ceiu matrymonialnym. Zgło­
szenia: „G bU lS k “  poste restante KF&KOUł 

Fotografia pożądana. 6637

HM? HMR
kupiec, izraelita, życzy sobie na tej drodze za­
znajomić się z panienką z dobrego domu w ce­
lu związku małżeń ikiego. Zgłoszenia po pol­
sku lub niemiecku pod „M  l t e o s b r o  17“  
przyjmuje Ad min. „N. Reformy* 6628 1 3

l a t a i A
wszelkiogo rodzaju, lalki francuskie i skórkowe z główkami porcelanowemi i bla- 
szanemi, ubierane i nieubierane av strojach krakowskich i innych jak rówrueż gry 

towarzyskie i ciągłe nowości w dziale zaoawkowym poleca

Stefan Porębski ~ Kraków
o b e c n i e  E y a e k  3 & ,  L  u  A a  O -  O . 6386 2 0

M leiiiiaiiis
z kilku pokoi i kuchni na pierwszem 
piętrze w narożniku ul. Senackiej 1. 9 

i Grodzkiej zaraz do wynajęcia. 
6830 1 3

łg a n ia  27 listopada 1908 r. pomiędzy 
M S  wsią Ozyżyny a Bieńrzyce zginął 

wieczorem pies bronzowy w bia­
ławe eenly, kartyzowany (Ralf), obroża 
stalowa z napisem Kijak, Rynek. Pies 
ciężk wyżel z mieszanki stieliell cliur. 
Znalazca otrzyma 50 K nagrody. Jerzy 
Matejko, Zesławice pod Krakowem, p. 
Raciborowice. 6627 l  3

M i ó d  p i t n y
wyborny, własnego wyrobu, trojak. lepszy od 
wina. posyłam za pobraniem pocztowem w hla- 
szankach 4 ‘ /, litrowych wraz z bańką i opłatą 
pocztową po 4 kor. 80 hal. Po nadejściu nal 
ży przelać do flaszek. Miodu pr śnego nie ma 
w rym reku. P. Stelmach, Sosnów, p. Siemi- 
kowce, Gaiicya. 6624 1 10

na K raków , w zględnie na całą Ga- 
licyę , w drogueryach i aptekach do­

brze widziany, potrzebny.

Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Aiaksandei Srosssamj, Fraków, 
Potel Rtiyal eeoi

1  f i l e s t a s i r a c y a

Adcl2& ©FPf1 isr-ha w Krakowi©
n i .  W i i ł s i a  8 ,  s ? a v o £ i i l k  d .  f i o t y M a i

poleca znakomite śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. Potrawy przyrzą­
dza się li tylko na świeżem maśle. Kuchnia mięsna i jarska. W  każdy piątek 
znakomicie przyrządzona ryba po żydowsku, zaś w każdą niedzielę już do 10-ej 
rano bardzo smaczne flaczki na sposób warszawski. Wina oraz piwo Okocim­
skie, Pilzneńskie i inne. 2 bilardy amerykańskie firmy Seiferta najnowszej 
konstrukcyi. Ceny możliwie najniższe. Dzienniki, krajowe i zagraniczne. Lokal 
ot.warry >,d godziny 6-ej rano do >l-ej Wieczór. ' . „ <0:22 1 7

z komikiem.

Tak dawno oczekiwana

la szkoła

Gry na mandułinie!
przez Cristofaro 

w p o łc ie m  opracowaniu
wyszła z druku

u E. WENDEGO i Ski w Warszawie 
i jest dn nabycia w każdym składzie 

nnt i instrumentów muzycznych.
CENA Rb. I SO netto 

6170 4 6SAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Bo sprzedmtiii. błony, okładane czai na­
mi nii dżwiedzidmi. W  bardzo dobrym stanie 
jest tanio do nabycia. Wiadomość w handlu 
j\ M. Dutkiewicza, Linia A-B. 6179 10 0

bardzo zdolny i sumienny pedagog, poszukuje 
lekcyi. — Łaskawe listowne zgłoszenia dla 
,.Ryg‘irozanta“ przyjmuio z grzeczności Wa­
cław Popławski, przv ul. Topolowej 8, I piętro.

64i 12 7 7

K / f c o
się chce tanio ubrać w idług angielskiej pier­

wszorzędnej m o d y , zamawia ubranie u

G Ó i t E i l ,  f e r a w e a
Kraków, noryańska 21.

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 6446 3 0

R YDZE
6-— 
4 50 
6 -  
7-— 
3'80

marynowane w o c c i e ..................... .... K
k iszon e ............................................... Ii
Kompot bruśnieuwy..............................K
dak aalinowy l a ..................................K
Powidła śliwkowe..................................K
wszystka za paczkę 4 '/ ,—5 kg. frauko do każ­
dej pocztj — f i r i j h k !  suszone, pr«wdziwe 
karpackie K A 50, 6 50 za kg. loco tu 3'*O lk a  
S l o t o w e ,  5 kg. K  160. 100 kg. K 29. — 
Jabłka do gotowania 5 kg. K 1'40, 1P0 kg. 
K 16 — wysyła za pobraniem K e l l u t r d  d ;m 
wywozowy produktów krajowych w Kostowie 
oliok Kołomyi. 6200 10 10

Najłagodniejsze mydło dla skory.

z Poznańskiego, sam odzielny, którego zasadą iest sum ienność, praca i 
akuratność, b ieg ły  w  każdym  dziale ślusarstwa, nie w yłączając artysty­
cznego, k tóry  przez szereg lat w  pow ażnych zakładach K zeszy N iem ie­
ckiej jako w erkm istrz był czy rn y , b ieg ły  w  język u  polskim  i niem ieckim  
w  słowie i p iórze, pragnie ze w zględów  fam ilijnych przyjąć odpowiednie 
stanowisko w  GaFcyi. R eflektanci raczą łaskawie zw rócić się pod adre­
sem B o le s ła w  Urbanowicz, Poznać, Kopernika 8  (Posen , K oper- 
nikujstrasse 8. 6589 2 3

6635 1 4

OlbrzyfRiwyborwspanialyclipedarków
na św. Mikołaja i na drzewko 
poleca je d y i  y  w Krakowie

B A Z A B  C U S k O W T
Kraków, Sławkowska 8 .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 6531 3 5

Wysprzeiaz Gwiazdkowi
najmodniejszych towarów wełnianych, jedwabnych i konfekcji —  z opusie.

Towarów mnisj modnych po cenach najniższych 

poleca 6534 4 10

Sfiarya Prauss. Kraków, Kynek gł. I

w
%

---'V

wara
aczenicy P. Toussaint, mistrzyni 

Akademii paryskiej

KraK6», Graniczna 15
poi9c? w w ielkim  wyoorza gotowe gorsety, a także 
zb  w stążek, hygieftiezna dla u łO in y c ii,  dia cier­

piących gastryczni?, pasy brzuszna Nd.

Ceny nraiajkowane.

Znakomite \

. SERY
różnego rodzaju. 1 -

M A S Ł ©
deserowe, codziennie świeżo c 

poleca 6359 13 O

E .  - A K S M A M N
w Kraluwie

S I  FIqryaćskai “ 31*
a  a a a a ą  ą ą  A A A A A A A A M A A A

0: w Sa SFOsobuGlć
nabycia 

\
o silnych różnych zapachach

po kor. Z‘— za 1 kg.
u firm y- 6405 3 3

KEEK i IFlłftfi, RPJKBi,
Rynek 37, Linia A-B.

Pa li. HffiiMa!
poleca nr, 16 6 10

“ f&JiB K fr t t  EltMGIIIf

Jćzetu StcrrdsatBiiiKkiOĘG
u,* Krakowie, ul. Bruska.

ozdobne pierniki, M ikołaje, słynne z 
dobroci cukry deseroue, czekoladki^ 
karmelki, herbatniki, ozdobne pudeł­
ka z cukrami 1/2 kg . brutto kor. 2.

Z A B A W K I
dla dzieci, gry towarzyskie, karty i pule 
do pref^ransa. Struny i przybory do 

skrzypiec, poleca najtaniej

H .  K M E T S C P M E -B
Kraków, Szewska 23. ' 6540 &10

M usî y
starszej, inteligentnej, .zuowy po urzędniku p., 
niującej 10.000 koron do dyspezjcyi, poszukuje 
się pewnego T dobrze się rentnjącego interesu 
w Krakowi.,. Zgłoszenia — K. Łefocta poste 
restante K ru ków . 6556 3 5

8-mio miesięczny, prawdzi- 
mT  Wej rasy z Góry sw. Ber­
narda do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Szpitalna 34. 6553 4 5

itetynowgd
kandydrta przyjmę od 15 stycznia lub 

1 lutego 1909.
Zgłoszenia i warunki: Dr S. Marow- 

ski, adwokat w Ropczycach. 6578 3 3

Knncypiant adwokacki
katolik, z dłngą praktyką prowincjonal­
ną, poszukuje posady w siedzibie sadu 
obwouowego. —  Adres: Dr A. M poste 
restante Mszana Dolna. 6577 & 4

Ha lisach rotsiutg
prawie nową, sprzedam niedrogo. W o l­
ska 28, W ojciechow sk i od T e j do 3-ej 

’ 6550 2 2

j e d e n  l u l a  & w a  p e ^ o f e
umeblowane, z calem utrzymaniem dla 
kawalerów do wynajęcia. Ul. św To 
masza 32, II piętro. 6596 2 5

lub obfitego pobocznego 
B.KA zarobku szukający 

agenci, także panie, niech się poro­
zumieją zaraz z nami, gdyż mamy do 
oddania za wysoką prow izją sprzedaż 
K ilku nowości, w każdej chrześcijańskiej 
rodzinie pokupnych. —  Zgłoszenia pod 
„Glasmdustrie“  Wien, XVirl, Dostfach.

6553 4 5

Ma św, M ikcI {i
___ « *  *! 

poleca
ABA »> l  W m SESffiE&ti

w Krakowie, Długa I;, Floryeńska 2, 
wszelki wybór cukrów, bombonierek i podar­
ków dla małych i starszych dzieci. 6641 1 0

Iskiku cfftłnusa p° 3 &rT,?3ki po 4 ii,
JulllllU ilUn iyC w nai epszym gatunku, 
w ó kg. koszykach, opłatma za zaliczką L 
Prinz, Zaleszcz -ki. _ _  . 6652 1 3

polowanie
bardzo przyjemne, w sąsiednim powie­
cie Krakowa, w miejscowości górzystej 
ua obszarze 1000 morgów, w tem po­
łowa lasów i -zagajników, na którym 
w sezonie bieżącym nie polowano i gdzie 
oprócz zajęcy, kuropatw, rogaczy i ró­
żnego ptactwa dzikiego, znajduje się i 
grr! sza zwierzyna, z powodu natych 
miastowego wyjazdu jest zaraz do odstą­
pienia na czas lat, 5, za cenę 200 kor. 
rocznie. Zgłoszenia do 15 grudnia 1908 
poste restante Kraków, okazicielowi 2C 
koronowego banknotu 1907 Rr 053135.

6S47 i  3 -

O L I W I I  Parterowy z ogródkiem jest 
zaraz do sprzedania w Pod­

górzu przy ulicy Sobieskiego 9 (koniec 
ul. Lwowskiej). -

Wiadomość na miejscu. 6597 2 5

S i ą p i ę
k A s ę  o g n l o ł r u a l ą  Wertlnimowską, uzy
wan Zii-CtisicniaiAleksander Cłciwiński, Doir 
haiidlowo-koaiisowy, Zielona 7. 6468 3 4

f i ń  ¥ 1  S’ l P °6 z «ltu je ja K o p ra  
® kry kant posady w

apD-ce. Zgłoszenia pod J. H. post. rest. 
.^rakow, za okaz. kwitu inser. 6595 2 *

J a r o s ł a w s k i e
tn a k u m lic  ryd a e  kiszone, po zto e i
po 3 K 20 h smicca F . W o j c i e c h u ^ .  
n>v 6579 a 10

P n k A 1 frontowy, imeblowany, z
• ; ^  ̂  j  utrzymaniem do w*yn,ijęcin
od 1-go grudnia. Blizko Uniwersytetu 
Jabłonowskich 26. 6616 2 3

KaliŁ J!-8ipW3
w  dzielnicy III ’j\.stJ do. cprzedauia. Gotówki 
potrzeba o 1 eto 30.000 koron procentuje się na 
7*/». Zgłoszeni:', przyjmuje Adminmtracya real­
ności: Smoleńsk 1, 20, parter, od goaz 3—4 

po pontduiu. . 66X0 2 &

D m i e  s F . a f y
sprzedam z powodu wyjazdu. Czysta 21, Ii-gie 
piętro. „ Ł 6617 2 3

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 (

w. ftZNAJDnawicz
* linsnM erz

w KraKGWiE, Rynek Linii5 fl-B L. 4 5 ,1. M r ,
’ nad apteką pod „Białym orłem",

poleca P. T. Publiczności swój obficie i jo­
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 

i pracownię, jakoto:

FUTRA damskie,' ROTUNDY, ŻAKTETJ, 
SAKA, PELER YN Y, 6 0 A, GARNITURY, 
FUTRA męskie space.owe i podróżne, 
Świtm ao polowun a oraz wszelkie przypory 
w zakres .en tychodzące, Serdaczki, Kożuszki, 

f damskie, męskie i dziecięce. ^

m r  Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w ja„ najkrótszym czasie po ceoach umiar­
kowanych. 1996 5 0

Angillk
udziela lekcyj oddzielnie i zbiorowo. 
Ul. św. Jana 1, II p. 6605 2 6

Tegoroczne suszone grzyby:
jasnych 1 kg 3 K, ciemniejszych 1 kg. 250 
K, przy odbiorze 5 kg. opłatnio za zrliczką 
w 'syła Tomasz Chaicupka, STetec u Piliny, 

Czechy 6645 1 10

Dc no@o p3ustelfie?io
przedsiębiorstwa fabrycznego, mającego 
wszelkie szanse doskonałej rentuwuości, 
dla uzupełnienia kapitału obrotowego, po­
szukiwani są udziałowcy ze sfer nauczy­
cielskich. —  Łaskawe oferty pod A . P. 
poste restante Kłaków, za okazaniem 
kwitu iifseratowego. ‘ 6584 3 i

D m k a n t i  L it e r a c k ie j  w  K r a k c w k ,  u l .  J a g ie llo ń s k a  1 0 . Rządca drukaroi h, Ii. Górski-


